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Warsza tre, 
dnia 2 (14) Maja. 

Najwyższe nagrody. Najjaśniejszy Pan, w nagrodę 
Odznaczającej się gorliwością siużby i szezególnych prac, 
ajmiłościwiej raczył udzielić, na dniu Z0 kwietnia 
a b., urzędnikom zarządu kontroli państwa: liczącemu 
Ę w ministerstwie marynarki, członkowi rady kontroli 
Państwa, jenerał-lejtnantowi Iwamowowi 1-mu — order 
w. Anny klasy I-ej z mieczami nad orde- 
tem, i jeneral kontrolerowi departamentu kontroli ra- 
- €hunków marynarki, jenerał-majorowi Żandrowi — or 
Br św. Stanisława klasy lej. (Goniec Urzęd.) 
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pi Zomitet przeznaczony do rozpoznania prosb za- 
tesionych do podnóżka Tronu w czasie pobytu Jego 
Cesarskiej Mości w Warszawie w roku zeszłym, u- 
rzedza, iż niezależnie od wsparć wypłacanych na 
mj poprzednich swoich ogłoszeń, wypłaca ró- 
Na z funduszu na ten cel przeznaczonego przez 
c JJaśniejszego Pana, wsparcia dla tych z podają- 
Ych, którzy w chwili zaniesienia prośb zamieszkiwali 
„ęjrkule Nowego Światu (dawniej 10-ym). — Zechcą 
$c interesowani zgłosić się niezwłocznie z dowoda- 
i tożsamości osób do prawego pawilonu Namiestni- 
wskiego pałacu. 
Rozkaz do Warszawskiego Okręgu Zandarmów, 
kop 1 Maja 1869 roku za N. 108. Wyjeżdżając w 
GR dzisiejszym na inspekcję oddziałów powierzonego 
Bała SE” na mocy zezwolenia JW. Jeneral- Feidmar- 
a Lmjeszika w Królestwie, zawiadywanie bieżą- 
Gz interesami, przez czas mojej nieobecności, poru- 
ke Jenruł-Majorowi Moller, p. o. Naczelnika Żan: 
Sty C0: Policyjnego Zarządu dróg żelaznych w Króle- 
À ie Polskiem, — Naczelnik Okręgu, Orszaku J. C. M. 
nerał-Major Baron Frederiks. 
Ad Rozkazie U arszawskiego Ober - Policmajstra 
„Policji wykonawczej za Nr. 121 wydanym, zamie- 
tno: W rozkazie do garnizonu warszawskiego za 
$ * 116, ogłoszono: Zarządzający polem mustry i szko- 
są fujerwerkierów zawiadomił, że poczynając od dnia 
R 25 Maja roku bieżącego, na polu mustry, każdo- 
ni ennie odbywać się będzie praktyczne strzelanie z bro- 
ostremi ładunkami. W skutku czego na zasadzie roz- 
azu do artylerji z dnia 20 Stycznia roku bieżącego, za 
«10, podaje się do wiadomości wojsk warszawskiego 
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przed godziną 9-tą 
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1) Zabrania się chodzić i jeździć w miej- 
scach, gdzie padają wystrzelone ładunki; dopóki na gra- 
nicach pola wywieszoną będzie chociażiry jedna chorą- 
giew czerwona— przekraczając ten przepis mieszkańcy, 
mogą dostawszy się pod strzaiy, zostać narażeni na u- 
tratę życia lub nabawienie się kalectwa. 2) Dostrze- 
żonych na polu ładunków, nie należy dotykać się ręka- 
mi, laskami, lub ezemkolwiekbądź — zabrania się pod- 
nosić takowe, odrywać od onych ołów lub zabięrać do 
domu a to w celu unixnienia explozji i połączonego 
z takową niebezpieczedrt «a, zagrażającego Życiu lu- 
dziom i utratą mienia, w razie wyniknąć mogącego po” 
żaru. 3) Surowo zabrania się zabierać z pola ołów i 
Jadunki, albowiem takowe stanowią własność skarbo- 
wą. Nie należy od niższych stopni kupować lub przyj- 
mować w podarunku albo też brać do sehowania pro- 
chu, ołowiu i ładunków. Mieć na uwadze, że niższe 
stopnie nie maję prawa komukolwiek bądź sprzedawać, 
cfiarowywać lub dawać do schowania proch, ołów i całe 
ładunki lub kawałki żelaza, gdyż czyniąc to, dopuszcza- 
ją się występku, a pozyskane: w ten sposób przedmiota, 
stanowią skradzioną 
pociąga za sobą prawrą odpowiedzialność. 4) Mieć n 
względzie, że niestoujący się do powyższych przepi- 
sów, ulegają sądowej odpowiedzialności. Podając 0 tera 
do wiadomości policji, polecam, ażeby w zapobieżeniu 
nieszczęśliwym wypadkom, ostrzegli o powyższem mie- 
szkańców, szczególniej też tych, którzy w blizkości po- 
wązkowskich pól zamieszkują. AA 

Rząd Gubernjalny Warszawski. — W powiecie War- 
szawskita w części wsi Koło; zwanej Budy, stysającej się 
okazała się na bydie zaraza 
księgosuszowa, o czem podając do wiadomości powSszech” 
nej, Rząd Gubernjalny nadmienia, że ze strony, Władz 
przedsięwzięte zostały właściwe środki dla zapobieżenia 
rozszerzenia się tej zarazy. 

Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko - Terespol- 
skiej. -- Podeje do wiadomości osób interesowanych, iż 
przewożącym w czasie od dnia 1 bieżącego miesiąca po 
koniec roku bieżącego, T,500: iub więcej sztuk wołów, z 
Terespol do Warszawy, Drogą Zelacną W arszawsko= 
Terespolską, udzielonym będzie rabat wynoszący 15%% 
od obowiązującej opłaty taryfowej. 
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Telegramy z Florencji, dziwną odznaczały się 
niedokładnością i sprzecznością: 2 sobą; kiedy 
jeden z 27 kwietnia (9 maja) aoniósł o ukonsty- 
tuowaniu się gabinetu i podał całkowitą jego 
listę, następny z 29 kwietnia (11 maja) zaprze- 
czył temu, donosząć, że przesilenie gabinetowe 
jeszcze trwa; wczorajszy znów z dnia 30 kwie- 
tnia (12 maja) zapewnił o ukonstytuowaniu się 
gab'netu i podał listę ministrów, odmienną od 
poprzedniej, mianowicie p. Menabrea, według te- 
go telegramu, zatrzymał obok posady prezesa 
gabinetu wydziaż spraw zagranicznych, p. Min- 
ghetti zaś zadowolnił się skromnym wydziałem 
rolnictwa. Należałoby chyba przypuszczać, że 
w niedzielę gabinet prawie był uformowany; ale 
w poniedziałek i wtorek zaszły pewne trudności; 
mianowicie doniesienia z Florencji wspominają, 
że p. Menabrea, skoro była mowa o odjęciu mu 
wydziału spraw zagranicznych, chciał zupełnie 
usunąć się z gabinetu, coby iednak padało zmia- 
nie ministerstwa daleko większe znaczenie. W o- 
bec takich sprzeczności w doniesienich, nie jë: 
steśmy pewni, czy dziś lub jutro nie nadejdzie 
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syłane do zamieszć 


codziennie, oprócz 


własność skarbu, przyjęcie której | 


ni galicyjscy będą mogli bra 
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Obwieszczenia przyjmują się za opłatą oe wiersza druku: za l-krotne obwieszcze. 
nie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za $-krotne kop. 12. 
mieszczania bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełneg- 
rozporządzenia Dyrekcji. — Artykuły nieprzyjęte, 
żądania i zachowywane będą trzy miesiące; przyjęte, 
skróceniom.— Listy przyjmują się tylko frankowane— Artykuły i ogłoszenia nadą 
zenia tegoż samego dnia, powinny 
z rana. — Redakcja otwartą jest 


— Artykuły nadesłane i: za- 


będą zwracane tylko na osobisto 
wrazie potrzeby podlegaje 


być dostawiane do Redakcji 
B. — dla osób mających interesa, 
dni świątecznych, od godziny 12-ej do 1-ej po południu. 
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jaki telegram, z zaprzeczeniem ostatnim wiado- 
mościom lub z nową listą ministrów. 

Na wtorkowem posiedzeniu izby deputowa- 
nych wiedeńskiej rady państwa, prezes jej oznaj- 
mił, że skoro posiedzenia rady państwa mają 
być zamknięte w sobotę, uznaje za właściwe nie 
stawiać na porządku dziennym tak ważnych 
projektów do praw, jak o reformie prawa Cy- 
wilnego, o rezolucji sejmu galicyjskiego; i o re- 
formie wyborczej, gdyż za. krótki jest czas do, 
odpowiedniego ważności tych praw, rozważenia. 
W Wiedniu utrzymywano, że sami deputowani 
galicyjscy zgodzili się na niewnoszenie na porzą- 
dek dzienny sprawy rezolucji sejmu lwowskie- 
go, po udzieleniu im za pośrednictwem mini- 
stra rolnictwa hr. Potockiego, przyrzeczenia, że 
sam gabinet na przyszłej sesji wezmie śię ener- 
gicznie do tej sprawy, tymczasem zaś deputowa- 
ać udział w pracach 
lak zapewniano, 


delegacji. Z drugiej strony j 


że minister dr. Giskra powoływał do Wiednia 


niejakiego Wolnego, deputowanego sejmu gali- 
cyjskiego z klasy włościańskiej i naradzał się 
znim w "przedmiocie wprowadzenia w Galicji 
wyborów bezpośrednich do rady państwa, w ra- 
zie gdyby obecni delegaci sejmu twowskiego zło- 
żyli mandaty w radzie państwa.” 

Rnrmjstrz miasta Corku, dr. Sulivan, sam do- 
browolmie ZAC6Zys onej ——qa; -intha azaan 
drugie odczytanie w izbie gmin bilu uznającego 
go za niezdolnego do piastowania urzędowania, 
zostało odroczone. Jednakże nie odjęło mu to 
w Irlandji pozorów męczennika i wynikającej 
ztąd popularności. 

W Washingtonie nastąpiło przesilenie gabi- 
netowe, o tyle, iż ministrowie Fish, Borie i Hoa- 
re usunęli się ze swych posad; takie częste 
zmiany w gabinecie, jakie mają miejsce od czasu 
objęcia godności prezydenta przez Granta, nie 
są wcale pomyślnym znakiem. O ile obecne 
przesilenie jest wzwięzku ze sporem świeżo od- 
nowionym pomiędzy Anglją a Stanami Zjedno- 
czonemi,—dotąd niewiadomo. 


Wiadomosci relezraficzie. 


* Wiedeń, 12 maja (30 kwietnia). Neue fr. Presse 
donosi, że kanclerz państwa wystósował do reprezen- 
tantów Austrji zagranicą notę okólnikową, w której 
oświadcza stanowczo, dla, zakomunikowania tego res- 
pective rządom, że ministerstwo spraw zagranicznych 
nie brało żadnego udziału: w ogłoszeniu depeszy hr. 
-aria do hr. Goltza z 20 lipca 1866 r. ( Wolfe 
y ie ch 58D 7 

* Florencja, 11 maja (29 kwietnia). Nowe mini- 
sterstwo złoży dziś przysięgę w ręce króla i zgłosi 
się jutro do izby. Zmiana w zakomunikowanej liście 
ministrów ma zajść 0 tyle jedynie, że podług obiega- 
jącej tu obecnie wersji, Menabrea postanowił w osta- 
tniej chwili, po przyjściu teraz do skutku zlania, nie 
brać co do swej osoby udziału w nowym gabinecie i 
odstąpić prezesostwo ministrowi Cambray-Digny. Spo- 
dziewane jest na jutro ogłoszenie urzędowe nominacij 
nowych ministrów. (Tamże). y 

* Florencja, 11 maja (29 kwietnia). W ciągu 
dzisiejszego wieczora miały miejsce konferencje dla 
skłonienia Menabrei, ażeby w interesie ojczyzny nie 
odmawiał udziału w nowem ministerstwie, albowiem 
przewidywanem jest, że w razie gdyby się on usunął, 
gabinet natrafiłby na wielkie trudności. Układy trwa- 


( Tamże). ; 
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ją w dalszym ciągu i jest nadzieja, że uzupełnienie ? 
nowego gabinetu przyjdzie. niebawem do skutku. | 


* Madryt, 11 maja (29 kwietnia). Na dzisiejszem | 
posiedzeniu kortezów, na zapytanie deputowanego 
Ochoa, minister sprawiedliwości oświadczy 4, że kazał 
aresztować księdza, który namawiał z kazalniey do 
prześladowania protestantów i tych wszystkich, któ- 
rzy głosowali za wolnością wyznań. Rozprawy nad 


‘artykułem 33-m konstytucji, dotyczącym formy rzą- 


` zostały 


du, rozpoczną Się prawdopodobnie we czwartek. 
(Tamże). 

* Bukareszt; il maja (29 kwieinia). Izby otwarte 
dziś przez księcia mową tronową, w której | 
powiedziano, że kraj, przez wybranie mężów, którzy 
wchodzą do składu nowej izby, dał swe wotum co do 
zajść wynikłych pomiędzy rządem i poprzednią izbą. 
Podniesienie sił moralnych i materjalnych, do które- 
go wszyscy dążą, może być osiągnięte jedynie za po- 
mocą pokoju i wytrwałości. Nastąpi ono, jeżeli pano- 
wać będzie szczere porozumienie i zupełna ufność | 
pomiędzy władzami wykonawczą i prawodawczą. Do 
osiągnięcia i podtrzymania tego, rząd będzie dążyć | 
zapomocą zupełnej legalności wa wszystkich swoich | 
krokach. Mowa tronowa kończy się zawiadomieniem, 
że złożona zostanie jedynie nie wielka liczba projek- 
tów do praw bardziej naglących, ażeby ze względu 
na prace około gospodarstwa wiejskiego, sesja mogła 
być ile możności krótka. ( Tamże). 

* Londyn, 11 maja (29 kwietnia). Na dzisiejszem 


- posiedzeniu izby gmin O'Donoghue zawiadomił, że 


O'Sullivau złożył dobrowolnie urząd bu: mistrza mia- 
sta Cork'u. Na wniosek Gladstone'a, izba postana- 
wia odroczyć na cztery tygodnie drugie odczytanie 
bilu w przedmiocie usunięcia O'Sullivana od urzędo- 
wania. (Tamże). 


* Londyn, 12 maja (30 kwietnia). P. Crampton, 


-poseł angielski w Madrycie, podał się do dymisji. — 


P: Reverdy Johnson, dotychczasowy. poseł Stanów 

Zjednoczonych, złoży jutro hr. Olarendon'owi wizytę 

pożegalną w ministerstwie spraw zagranicznych. — 

P. Jay, nowy poseł Stanów Zjednoczonych w Wie- 

dniu, przybył tu po drodze na swe stanowisko. 

(Tamże). F 
——__ 

* (Nabożeństwo dziękczynne w synago- 
dze). Warsz. Dniew. pisze: Otrzymaliśmy mowę, 
mianą 17 (29) kwietnie w synagodze zakroczymskiej, 
przez nauczyci la szkoły tamacznej A.. Paperna, wraz 
z listem następujacej osnowy: „Dnia 17 (29) kwietnia 
zrana, dowiedziawszy się, że uczniowie szkoły + uwAlej 
zydowssiej w m: Zakroczymiu wyb'erają się do syna- 
gogi ra nabożeństwo dziękczynne z powodu uroczysto” 


a ści rocznicy urodzin Jego Cesarskiej Mości naszego ubó - 


stwianęgo Monarci y, udałem się tam, ciekawy bowiem 
byłem widzieć nabożeństwo polług obrządku, staroza* 
konnego. Najbardzi j za'nteresowała mnie mowa mia- 
na po ukończeniu modłów przez młodego nauczyciela 


'ożydowskiego, ze wszech miar zastósowana do tego dnia 


uroczystego. , Zasługuje ona na uwagę z tego względu, 
że po raz pierwszy w synagodze kraju tutejszego powie- 
dz'aną ona została w języku ruskim, co dotąd nie mie- 
walo miejsca: Następnie uczniowie odśpiewali tardzo kar- 
monijnie nasz hymn narodowy”. 


* (Kwesta wielko-tygodniowa). Otrzymali. 
śmy od rady głównej opiekuńczej sprawozdanie o kwe- 
ście wielko tygodniowej w 24-ch kościołach rzymsko- 
katolickich w Warszawie i na Pradze w wielki piątek i 
wielką sobotę, 14 (26) i 15 (27) marca 1869 roku na 
korzyść tychże kościołów, oraz szpitali i innych war- 
szawskich zakładów dobroczynnych wszelkich wyznań. 
Przez uproszone w tym celu damy przy pomocy delego- 
wanych obywateli zebrane i do podziału pomiędzy rze- 
czone szpitale i zakłady, dobroczynne, oraz we wskaza- 
nej na rzecz kościołów /; części przypadającej z któ- 
rego podajemy następujące rezultaty: pieniądze na ten 
cel zebrane i za kwitami szczegółowemi banku polskie - 
go do kasy tegoż wniesione, wynoszą po ścisłem obli- 
czeniu i zamianie złota i srebra, łącznie z odpowiedniem 
ażjo, ogólnej wartości, rar. 2,548 kop. 34//,, mianowi- 
cie: a) wartość biletów kredytowych cesarstwa i banku 
polskiego; różnych monet srebrnych krajowych i zagra” 
nicznych, nakoniec biłonu rsr. 2,093 kop. 521/3; b) war- 
tość różnych monet złotych krajowych i zagraniczaych, 
oraz ażio na tychże rsr: 448 kop. 20; c) ażjo na mone-* 
tach srebrnych krajowych i zagranicznych rsr. 11 kop. 
6:; razem jak wyżej rar. 2,548 kop. 34//. Niezałe- 
żnie od powyższego dochodu r8: 2,548 kop. 34V, kne- 
sta wielko-tygodniową r. b. w 6-ciu kaplicach zakładów 
dobroczynnych wyłącznie na korzyść tychże zakładów 

' zebrana, wyniosła ogółem rsr. 1,220 kop. 22/2; doli- 
- czywszy do tego kwotę w 2-ch kościołach Św. Aleksan- 
dra i Św. Ducha zebraną na rzecz wyłączną zakładu 


> zwanego „Przytulisko, stanowiącego oddział przy war* 
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| dla rozmnażania się ptaków. Podobne gniazda sztuczne 
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szawskiem towarzystwie dobroczynności i 
rady głównej zostającego rsr. 239 kop. 42 Yı, rezultat 
ogólny kwesty na rzecz wyłączną instytutów wyżej wy- 
mienionych wynosi rsr. 1,459 kop. 65. W połączeniu 
zaś z dochodem z kwesty po kościołach na rzecz ogólną 
szpitali, zakładów dobroczynnych, oraz kościołów zebra- 
nym w ilości jak wyżej rsr. 2,548 kop. 34 U, rezulat 
całkowity wyniesie rer. 4,007 kop. 99 TE 


* (Opieka nad zwierzętami). Każda ży- 
jaza istota ma włażciwe przeznaczenie. Do ptastwa na- 
leży nie tyle zachwycanie ludzi śpiewem lub jeszrawem 
pokryciem, ile niszczenie owadów gnieżdżących się w 
zbożach, drzewach, jarzynach, a nawet w domach. Wia- 
domo z ogłoszeń, iż pozbawienie życia ptastwa osiadają- 
cego w lasach, parkach i ogrodach sprawiło całkowite 
wyschnięcie drzew i roślin tamecznych. Jeden ptaszek 
mniej, ocala życie miljonom robactwa, a takie miljony 
sprowadzają głód. Karogodnemi przeto czynami są: bu= 
rzenie lub rozrzucanie gniazd ptaków, wybieranie im jaj 
lub przypłodku, wyłupianie oczu ptakom śpiewającym 
it. p, oraz zastawianie na ptastwo sidel lub lepu. To- 
warzystwo opieki zwierząt w Frankfurcie nad Menem za- 
rządziło przed kiiki'ląty osadzenie na wysokich drzewach 
tamecznego ogrodu publicznego skrzynek gniazdowych, 


założono świeżo w lasku Bulońskim pod Paryżem. Ce- 
sarz francuzów dowiedziawszy się o tem, rozkazał takiəż 
gniazda zaprowadzić w ogrodzie Tuileriów, i sam tej 
czynności był obecny. Lecz i inne stworzenia równie u- 
żyteczne nie są wolne od okrucieństw wyrządzanych pta- 
stwu. Jeż (porc-épic), kret, żyją robactwem z ziemi wy- 
dobywanem. Pierwszy jest istotą łagodną i cierpliwą, 
drugi naturalny drenownik, osusza z wilgoci sebronienie 
swoje. Jest dowiedzionem, że nie żywi się korzeniami 
traw lub roślin. Ropucha oczyszcza ogrody z robactwa 
ziemnego i jest przedmiotem cennym handlu we Francji i 
Anglji, poszukiwanym przez ogrodników dla swej posłu- 
gi. Czas już, aby przesądy i rozpusta ustały, aby raczej 
dopomagano rozmnażaniu się tych istot niż tępieniu 0- 
nych. Zdaje się niezbytecznem przypomnienie tych ska- 
zówek w chwili, kiedy tutejsze towarzystwo opiekuńcze 
zwierząt rozwija coraz swoje zajęcia, i otrzymuje ciągle 
przystąpienia zacnych kapłanów i cbywateli do udziału 
w pracach dla dobra ogólnego. —R. Bierzyński. 


* (Kurjerek miejski). Znów tedy nowa sztu- 
ka na scenie inowy w niej debiut p. Rapackiego, 
który teraz, już co dzień prawie występuje, zawsze z 
dobrem chociaż niejednakiem powodzeniem. Wczoraj 
przy dniu ochłodzonym nieco i niepewnej pogodzie, 
publiczność zebrała się licznie do sali wielkiego tea- 
tru, zastępującej małą, brudną i duszną salę rozmai- 
tości. Pomimo że p. Bałucki, autor wczorajszego 
„Polówania na męża”, nie złożył nam dotąd „egzami 
nu dojrzałości” na wyrobienego już komedjopisarza 
w pierwszej swojej sztuce „Radcy pana Radcy”, któ- 
ra poważnej krytyki wytrzymać nie może — zawsze 
jednak okazał w niej tyle dowodów talentu, tyle po- 
błysków dowcipu, a tak wyb.rnego w panu Rapackim 
znalazł przedstawiciela nakreślonego tam charakteru 
„Radcy że chcąc się raz jeszcze tak. doskonale u- 
śmiać i rozweselić, publiczność warszawska zgroma- 
dziła się wczoraj na drugą z kolei sztukę tego autora, 
zwłaszcza że prezentować ją miały takie dwa talenta 
jak pani Bakałowiczowej i pana Rapackiego. Nie pi- 
sząc tu recenzji „Polowania na męża” zaraz po pier - 
wszem przedstawieziu — skreślimy jednakże szkic 
wrażeń jakie i sztuka i gra artystów na nas sprawiły. 
Otóż, sztuka jako komedja, nie ma w sobie warun- 
ków organiczności. Jest to obrazek podmalowany do- 
piero, na którym jednak widz‘ domyślać się może 
śmiałego rysunku i świetnego kolorytu w przyszłości 
gdy ołówek i pędzel wytrawnego malarza uwydatni 
niepewne dotąd rysy i blade jeszcze kontury- Materja- 
łu do komedji w „Polowaniu na męża” bardzo wiełe— 
komedji—dotąd jeszcze nie ma. Wszystko tam poza- 
czynane, niekiedy opracowane już nawet, lecz miej- 
scami tylko —Nic jednak wykończonego w tej budo- 
wie, niezwiązanej całością organiczną. Charaktery: 
pana Walentego Pysznickiego (p. Rapacki) i Babuni 
(p. Micińska) narysowane z prawdą i humorem a na- 
wet z oryginalnością towarzyszącą tylko młodym i 
świeżym piórom, lecz za to reszta postaci blada i nie- 
żywa. — Są' one jakby tylko sprężynkami ustawionemi 
jedynie do poruszania  machiaki. „tendencji” 0 uwy- 
datnienie której głównie autorowi chodziło. Tenden- 
cja ta, dobra choć nie nowa, dąży do wykazania głę- 
boko zakorzenionej u nas próżności i pyszałkostwa, 
które się objawiają w życiu nad stan i są wiernie po- 
wtarzającą się treścią owej bajki w której żaba wi- 
dząc że konia kują podstawiła nogę... Przyznajemy, 
że p. Bałucki jest zdolnym satyrykiem — umie on zaj: 
rzeć do głębi wady społecznej, którą wychłostać za- 
mierza i potrafi także nader zręcznie niekiedy uży- 
wać bicza śmieszności, który zwykle skuteczniej dzia- 


pod opieką ; ła od igieł najostrzejszej ironji lub żółciowego san 
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kazmu—lecz musimy wyznać i to także, iż autor -. 
nie posiada jeszcze SPE wyrobienia 1 nie sd | 
nadać swoim kreacjom tej, że się tak wyrazim, kora 
pacierzowej, która i łączy cały organizm 1 ożywia 8 
w potrzebie... Prócz tego, w postaci pana Pysznickić 
go, przebija część rysów z moralnej fizjognomji pag 
Radcy, a nawet koloratura jego dykcji przypomi 
tamtę, jak np. w nałogowem użyciu przez Pysznić” 
kiego wyrazów: panie, to, tego, któremi tak częś” | 
posługuje się również i p. „Radca”. Wyborną 28 io- 
oryginalnie naszkicowaną jest postać Babuni, szko 
da tylko że panna Micińska, zdolna do ról 1087 
rodzaju aktorka, przesadziła nieco tę postać itat p 
już dość jaskrawą, odebrawszy jej przez to mJ? 
cenniejszy przymiot, naturalności. — Pan 1% 
wybornie odtworzył i odegrał rolę Pyszniekiegć. 
począwszy od charakterystyki zewnętrznej, W rej 
artysta ten jest doświadczonym mistrzem, aż 49 i 

drobniejszego gestu, pan R. był wiernym i wyraz” 
stym typem pyszałkowatego nieuctwa i głupoty 
A jak chodził po scenie, jak się zwijał podczas, przy” 
gotowań do owej herbaty, na którą miał przyjść Us) 
Śnie wielmożny hrabia, obrany posłem przez WP 
Pysznickiego... to już opowiedzieć się nie da! 
tylko dykcja p. Rapackiego, niewyrobiona j 
nieopatrzona w dostateczne fleksje głosu, przypom 
w tej roli inne, najbardziej zaś pana Radcę Dziszew 
skiego, który też pozostał dotąd najwyższą tego tu 
tysty kreacją sceniczną. Pani Bakałowicz miała | 
małą rolę i nakreśloną tak pobieżnie, że tylko yai 
znakomita jak ona artystka mogła uwydatnić Zaw i 
tą tam przez autora tendencję. Zrobiła też wszyst 6 
co można i więcej nawet jak można, ażeby pos. | 
panny Anieli stała się żywą i praktyczną. Tatarkić | 
wicz w obszernej rozmiarem, choć szczupłej w sytt 
cje roli—obarczony przez autora sążnistemi tyradamh 
dźwigał zdolnie ten ciężar, a w scenie 2-go aktu, s 
chłoszcze ostrem słowem pyszałkostwo ojca i cór 


Pysznickich, umieścił tyle energji i zapału w mow j 


esz% 


że wywcłał silne w publiczności wrażenie, objaw! 
hucznemi oklaskami i przywołaniem go ze 5%. 4 
Z reszty personelu, odznaczyła się jeszcze p. Usb 
nowicz, która rośnie w talent i'doświadczenie scen” 
czne, co chwila prawie. W ubiorze, w mowie iwa 
cji, młoda ta artystka nie zaniedbuje najdrobniejs 
go szczegółu, jaki tylko na korzyść sztuki lub podnić 
sienie jej roli spożytkować da się. 24) 
— „Kurjer Codzienny” w jednym z najświej 
szych namerów swoich, wniósł instancję do pacjentów 
płci męzkiej, zabierających się do picia wód win 
ralnych w ogrodzie Saskim, ażeby dozwolili poz0? wj 
nadal w buduarze dla nich przeznaczonym, posąg) ij 
anioła zmartwychwstania p. Syrewicza, ze względu 
od oglądających ten pomnik osób, wpływa znaci!) 
dla ubogich, zasiłek, który z powodu uagromadze 6 
gości przy wodach mineralnych, znacznie zwigi 
się może. Popierając tę myśl uczciwą, czujemy a 
w obowiązku powiedzieć tu, że „anioł? dłuta p. sy” 
wicza, należy do znakomitszych dzieł sztuki plast 
cznej;—jest to arcydzieło prawie; mogące staną: za: 
piecznie w najbogatszych muzeach Europy, obok %: 
kich utworów starożytności. — Powiemy więcej! jeżeli r 
Syrewicz potrafi utworzyć posąg męzki i z rów” 
talentem a odpowiednią siłą, traktować muszkütýr sy | 
kie tam uwydatnić trzeba—to jest on artystą 20 g 
mitym, skończonym, jednym z rzadkich dziś prz s | 
wicieli prawdziwego suycerstwa. > Dla samego rothi 
wszechnienia smaku estetycznego, już jego g* yy 
zmartwychwstania”, pozostaćby dłużej na widoku" | 
blicznym powinien. 6 u 
— ©Ostatnia;prelekcja profesora F. H. Lowest” 
z powodu uroczystych Świąt zielonych, odłożoBą „;, 
stała z przyszłej niedzieli na następną, która przył 
daie w dniu 23 b. m. jg” 
— Prelekcja profesora Kotkowskiego zapowiedzi, 
na na dzień onegdajszy, nie miała miejsca z PO Md | 
ulewnego deszczu; odbędzie się ona za to jutro 
samej porze. gd” 
— Wystawa fantów na loterję z 60,000 losów: yo 
bywa się w resursie kupieckiej, z wielkiem ‚P? 
dzeniem. siej’ 
— Przypominamy czytelnikom, że w dniu dzis! ; 
szym o godzinie 8 wieczorem, spełni się zapowieć re | 
ny dawniej koncert pana Stolpego (syna) w 58 
sursy obywatelskiej. y 
— Z powodu nadchodzących świąt, podczas któr, 
w wielu kościołach tutejszych, artyści i amator jp 
muzyką i śpiewem, przyczyniają się do uświetn” "oj 
nabożeństwa — zwracamy uwagę licznych u nas „ji 
bicieli pięknego śpiewu kościelnego na chór amā któ” - 
uorganizowany pod kierunkiem braci Jarockich we. 
ry podczas sumy w kościele św. Anny na J r w. 
skiem przedmieściu, wykonywa wzniosłe i piękh tor” 
zem: utwory. W jednym z takichże chórów am 


kich, w kościele Narodzenia Najświętszej Panny na 
u nie, słyszeliśmy kilkakrotnie prześliczny głos so- 
r, 7 jednej z młodych amatorek, panny Anieli Mar- 


stał omedji warszawskiej, po której dziś jeszcze pozo- 
„) najchlubniejsze wspomnienia. AL 

asf) esiderata). Z powodu wylanego chodnika 
A towego na ulicy Długiej od trybunału handlowego 
|. ""senałowi, oraz zapowiedzianego wylania chodni- 
rk na Gęsiej i Nalewkach, podobnych od Nowolipia 
2 Awięto-Jerskiej, otrzymaliśmy korespondencję z mia: 
 Wynurzającą życzenie, czyby nie można przedłużyć 
p mika tego po całej Święto-Jerskiej aż do ulicy Fre- 
az Jednej z bardziej uczęszczanych ulic, bo pro- 
zącej do cgrodu Krasińskich, trybunału i senatu, a 
pe której chodniki są niegodziwe. Przytem koresponden- 
A ta wynurza życze:ie, aby urządzono w wązkiem 
Przejścia od Święto-Jerskiej ku Długiej i Miodowej mię- 
hej trybunałem i zabudowaniami pałacu Krasińskich— 
eh po środku którego jest rynsztoczek, lepszą ko- 
de i przeprowadzono chodniczek po przed pała 
Senatu aż do trotuaru idącego z Miodowej do ogro’ 
Krasińskich, - 
lim Pożary w Skierniewicach). Otrzymaj 
| 6% Y ze Ssierniewie z wiarogodnego źródła wiadomośc 
ych pożarach, niezupełnie zgodne z doniesieniami ko- 

ką pdenta Gazety Warszawskiej, a mianowicie o bra- 
| Jakoby wszelkich środków ratunku, gdyż jak kore- 
jj plant przytacza: „nie było ani sikawek, ani bosaków, 
się beczek, ani żadnej rzeczy”. Według naszego donie- 
SUA było w istocie w Skierniewicach w ciągu tygodoia 
trzy pożary, wskutku których zgorzało, wliczając już 
m co rozebrano, 20 domów, wszystkie prawie drewnia- 
W bardzo stare, budowane bez żadnych odstępów, tak, 
"Ew jednej chwili ogień wszystkie ogarnął. Do ratunku, 
Uanowicie przy dwóch pierwszych pożarach, użyte były 

_ Bęć w najlepszym stanie będących sikawek miejskich, z 
ceną ilością beczex i bosaków, i temu przypisać 
CH eży powstrzymanie ognia i uratowanie całego szeregu 
La; ów drewnianych, łączących się z pogorzałemi. Trze- 
| R I ostatni pożar, o którym korespondent Gazety War- 
_ *awskiej pisze, wynikł z ulicy wiodącej do kolei i już 
B W mieście, ale w gminie Skierniewka; — naturalnie ng- 
aizia miejszie w skutek poprzednich dwóch: pożarów 
np odzone, wszystkie nie mogły być natenczas czyn- 
e, wszelako dwie miejscowe sikawki musiały dzia- 
é „pader skutecznie, w połączeniu z dwoma należą- 
temi do p. Grudzińskiego z Dębowej Góry, kiedy ogień 
W ciągu jednej godziny opanowany został, i kiedy spali- 
ły się tylko zabudowania gospodarcze i połowa domu 
iontow ego murowanego, należącego- do Wyszyńskiego, 
1 kiedy drugą połowę drewnianą i cały szereg przytyka- 
Jących drewnianych domów uratowano. Zdaje się, że ta- 
ie anltat jest najwymowniejszym. dowodem i ratunku i 
gó" do tego użytych. Widziano ludzi wśród płomie- 
Ą tm zapomnieniem O wlasnym bezpieczeństwie rozrywa- 
| „oki dachy. Nieprawdą więc jest, jakoby spaliły się 
Re zabudowania drewniane przy ulicy wiodącej 
Buga gdyż się tylko spaliła połowa domu i aby zby- 
w; o na środkach ratunku; nieprawdą jest także, aby 
R Miedniewice stała w płomieniach: nakoniec w Dą- 
Owicach u p. Grudzińskiego, spaliła się tylko jedna 
. sdi] i owczarnia z pewną liczbą jagniąt, a nie ze 
= ystkiemi owcami. Rzeczywiście całe miasto żywą jest 
"Radi wdzięcznością dla p. Grudzińskiego z Dębowej 
BA który obok skutecznego ratunku przy pogorzeli, 
Dan jako członek komitetu dla niesienia pomocy po- 
"com, bardzo jest czynny, i w pierwszej zaraz chwili 
opedł z pomocą nieszczęśliwym. W tych dniach roz- 
elono zebrany z przedstawienia teatralnego przeszło 
"0-rublowy fundusz pomiędzy pogorzelców. Zbierają się 
wa przez gubernatora składki — myślą o kon- 
À 1t. d. 
wil wietlenie gazem. — Teatr). Podług 
lomości Głaz. Warsz. miasto Częstochow wkrótce 
Więtlone ma być 150-ma płomieniami gazowemi i w 
celu pod prezydencją naczelnika powiatu, obywatele, 
rani w liczbie 12, ułożyli warunki wstępne umowy z 
ym zdomów zagranicznych. — Występujące tam o- 
nie towarzystwo dramatyczne p. Carmatranta, ma 
a się do Ciechocinka na sezon wodny. 
SA Wypadki miej ski e). W dnin onegdajszym, 
goena ulewnego deszczu, piorun „uderzył w. beczkę 
Biela, , stojącą w podwórzu posesji N. 602 przy ulicy 
min ańskiej, rozbił takową i zapalił, lecz ogień natych- 
M st przez mieszkańców domu ugaszonym został; prócz 
W, 4 szyby w oknach tego domu zostało stłuczone. — 
aka Łazienkowskim, przy ulicy Rozbrat, dostrze- 
mi przez policję ciało zmarłej, niewiadomej dotąd 
e wiska kobiety, z klasy wyrobniczej, lat około 40 
a mogącej. W celu wyprowadzenia śledztwa, sąd 
ypadku tym zawiadomiono, a ze strony policji za- 
w 


TENDA 
jedn 
bec 


AZ 


rz 4 
ae ono dochodzenie, —W  cyrkule Powązkowskim, 


się, lecz ogień przez mieszkańców miejscowych natych= 
miast ugaszonym został, bez wezelkich uszkodzeń w 
domu. 

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie. 
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* (Obchód uroczystości). Czytamy w Goń- 
cu Urzędowym: Dnia 21 kwietnia (3 maja), jako w 
dniu uroczystym obchodu rocznicy urodzin Najja- 
Śniejszego Pana, w wielkiej cerkwi katedralnej Wnie- 
bowzięcia w Moskwie odprawione zostały liturgja 
św. i modły dziękczynne, w obecności jenerał-guber- 
natora moskiewskiego księcia Włodzimierza syna An- 
drzeja Dołgorukowa, Oraz zwierzchników władz w 
stolicy, wśród licznego zgromadzenia mieszkańców 
stolicy wszelkich stanów. Podczas modłów o długie 
lata dla Najjaśniejszego Pana i dla całego Domu Ce- 
sarskiego, dano z baszty tajniekiej 101 wystrzałów 
z dział; od godziny 6-€ej po południu, kapele wojsko- 
we grały na placu naprzeciw domu jenerał-guberna- 
tora, na bułwarze Twerskim, naprzeciw domu zajmo- 
wanego przez ober-policmajstra, i w ogrodzie Ale- 
ksandrowskim; wieczorem miasto było uiluinino- 
wane. 

* (Przegląd wjsk). Rus, Inw. donosi, że w 
piątek, 2 (14) maja, 0 godzinie l-ej po południu, 
Najjaśniejszy Pan odbędzie w Petersburgu, na polu 
Marsowem, przegląd wojsk gwardji i okręgu wojen- 
nego petersburgskiego. W przeglądzie tym wezmą 
udział 33'/, bataljonów piechoty, 42%, szwedronów 
jazdy i 16 baterij artylerji. Jego Cesarska Wysokość 
Wielki Książę Cesarzewicz Następca Tronu dowodzić 
będzie dywizją kirysjerów. 

* (Obrazy). Gołos pisze, że d. 22 kwietnia pro- 
fesor Bogolubow miał zaszczyt przedstawić Najjaśniej- 
szemu Panu obstalowane przezeń dwa obrazy: „Rozbicie 
fregaty Aleksander Newski” i „Dziękczynne nabożeń- 
stwo po rozbiciu,”  Najjaśniejszy Pan pochwaliwszy te 
obrazy pozwolił dać je na wystawę urządzoną na ko- 
rzyść rodziny towarzysza p. Bogolubowa, zmarłego nie- 
dawno adjunkta profesora W eidemana. 

* (Sędziowie polubowni). Mosk. Wied. 
donoszą, że niezadługo do komisji utworzonej z Naj- 
wyższego zezwolenia przy ministerstwie spraw wewnę- 
trznych pod d. 15 listopada 1868r. dla przejrzenia u- 
stawy o obowiązkach sędziów polnbownych, zaproszeni 
zostaną delegaci ministerstw skarbu, dóbr rządowych 
i sprawiedliwości , jak również delegaci II oddzia- 
łu własnej Jego Cesarskiej Mości kancelarji, dla ułoże- 
nia projektu przemiany obowiązków sędziego polubo- 
wngo na inną władzę administracyjną. Pomienione prze- 
kształcenie objaśnia się następującemi powodami: przy 
obeenem położeniu sprawy włościańskiej, dokonaną już 
została większa część obowiązków sędziów polębownych 
i obecnie doglądają oni tylko ogólnych zarządów gmin- 
nych, poboru opłat i dla tego potrzeba zmienić charakter 
działalności sędziów polubownych i postawić także miej- 
scowe zarządy gminne w odpowiednim stosunku do ad- 
ministracji gubernjalnej i centralnej. 

* (Wynalazek p. Liwczaka). Podaliśmy 
poprzednio wiadomość z gazety Gfołos o wynalezieniu 
przez p. Liwczaka nowego motora dla parostatków i o 
zamiarze objaśnienia takowego na zgromadzeniu towarzy- 
stwa technicznego ruskiego. Obecnie taż gazeta donosi, 
że objaśnienia wynalazey, poparte modelem pokazywa- 
nym przez niego, wydały się członkom towarzystwa za- 
sługującemi na wielką uwagę; dladokładniejszego i głęb- 
szego zbadania tego, wynala:ku mianowano osobną ko- 
misję, złożoną Z 20-tu specjalistów z zarządów wojenne- 
go i cywilnego (po 10-ciu członków z każdego). Dnia 
14 (26) kwietnia odbyło się posiedzenie komisji, która 
po dokładnem zbadaniu wszelkich szczegółów, pochwali- 
ła jednomyślnie wynalazek p. Liwczaka i przyznała mn 
pięć ważnych przymiotów, stawiających takowy wyżej 
nad system kołowy — dla żeglugi parowej na rzekach. 
Protokół posiedzenia i opinja komisji ogłoszone zostaną 
w sprawozdaniu towarzystwa technicznego. 

* (Koleje żelazn e). Według wiadomości ga- 
zety Parowóz, w niezadługim czasie pociągi na kolei że- 
laznej kijowsko-kurskiej dochodzić będą do lewego brze- 
gu Dniepru, gdzie obecnie buduje się tymczasowa sta- 
cja. Pasażerowie i towary przyjmowane będą na Po- 


przewożeńia z przystani podolskiej do stacji naddnie- 
przańskiej. Mówią, że ztego powodu zbierze się dnia 25 
kwietnia w Kijowie komisja złożona z osób zadządzają- 
cych eksploatacją tej kolei. Sądzą, że jeszcze przed sty- 
czniem roku przyszłego otwartą zostanie po budującym 


mu N, 698, belka przylegająca do komina, zapaliła ! się stałym moście na Dnieprze komunikacja kijowsko- 


dole na parostatku przeznaczonym osobno do stałego i 


Co do rnshu na ko-/ 


kurskiej kolei z kijowsko-bałtską. 
lei kijowsko-bałtskiej obiegają znów dość wiarogedne 
pogłoski, że nie rozpocznie się wcześniej jak dopiero w ma- 


ju 1870 r. Mówią, że konstruktorowie tej kolei prze- 
ląkłszy się wyjadku, jaki zdarzył się na kolei ki,owsko- 
kurskiej, na której, jak wiadomo, załamał się most tym- 
czasowy na r. Sejmie w czasie przejazdu prz z niego po- 
ciągu towarowego. zabrali się energicznie do zbadania 
wszystkich budowli na swojej kolei, pragnąc oddać ją w 
jak najdokładniej zbadazymstanie. Budowa stałego mostu 
i roboty około głównej stacji w Kijowie odbywają się 
z wielkim pośpiechem. 

* (Debiut). Gazeta gonneńska Movimento donosi, 
że w teatrze tamecznym, w partji barytonowej brabie- 
go Monforte w „Nieszporach sycylijskich” Verdego, de- 


| bintował niedawno p. Margelli, syn znanego homeopaty 


petersburgskiego, p. Heringa. „Debiut ten — powiada 
gazeta genueńska— był dla młodego artysty prawdziwym 
tryumfem: głos dźwięczny i sympatyczny i wyborna me- 
toda, ocenione zostały należycie przez publiczność genu- 
eńską, która sądzi tak ściśle i sprawiedliwie wszystkie 
zdolności prawdziwe”. 

* (Pani Carlotta Patti). Podług Jour- 
nal d'Odessa, pani Carlotta Patti (sios ra pani Adeli- 
ny Patti) wywiozla z tego miasta, po 4-ch koncertach, 
okolo 10,000 rs. Lecz pomimo to, nie przyszło do skut- 
ku przyrzeczenie dane przez nią śpiewania na jednym z 
koncertów na korzyść towarzystwa miłośników muzyki. 
Po daniu 4-ch koncertów znalazła ona, że pobyt jej w 
Odesie kosztuje zbyt drogo i wyjechała do Konstantyno= 


pola. 
a 


Odpowiedzi Redakc;i. 

P. H—owi w Brześciu Litewskim, oznajmiamy, że 
zażalenie jego przesłane zostało przez Dyrekcję, wła- 
dzy pocztowej do załatwienia. 
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* (Czasopismo Kropiło). W otrzyma- 
nym przez nas dość sporyra numerze 6-ym czasopi- 
sma Kropiło, znajduje się wiele dowcipnych zdań i 
ilustracij. Tak np., raniemene równouprawnienie na- 
rodowości ruskiej i polskiej w Galicji, wyrażone jest 
trafnie następującem przysłowiem: Och! kum, kum, 
głupyj u tebia um! Jest kwas, no ne dla nas. Cha- 
rakterystyczne są dwie ilustracje, przedstawiające 
sceny z życia obywateli ziemskich galicyjsko-polskich. 
Na jednej ztych ilustracij, obywatel spółczesny przed- 
stawiony jest siedzącym przy stole z polakiem wyzna- 
nia mojżeszowego; obywatel użala się, że dozwoliwszy 
synowi wyemigrować do Paryża, a córce pojechać do 
Lwowa dla słuchania prelekcij publicznych dla kobiet, 
zrobił 15,000 guldenów długu. Zkąd wziąć pienię- 
dzy? Polak-Moszek radzi oddać wieś w dzierżawę 
ośmiu naraz spółubiegającym się, i wziąć od każdego 
z nich po dwa tysiące guldenów, za co obywatel wy- 
nagradza go pocałunkiem. Po upływie dziesięciu lat, 
gdy ma nabyć moc obowiązującą projekt nowego pra- 
wa o wyznaniach, hrabia-ebywatel naradza się na 
pierwszym planie z żoną, w jaki sposób poprawić zły 
stan interesów finansowych, i oboje znajdują jedyny 
ratunek w tem, ażeby połączyć córkę zapomocą le- 
galnego związku małżeńskiego z panem Leonem 
Kaszkiesem, synem ich arendarza; na drugim zaś 
planie, przed piękną dziewicą w konfederatce, klęczy 
żyd z pejsami, w pantofłach idługiem ubraniu, i jedną 
ręką podaje lilję, drugą zaś rękę, z której wygląda 
cebula, chowa po za siebie. Różnicę wyznań młodej 
pary postanowiono pogodzić zapomocą wzniesienia 
kościoła-synagogi, pod nazwą „Świątyni narodowej,” 
z napisem: „za naszą i waszą wiarą.” Ilustracja z na- 
pisem: „Terazniejszy los Rusi,” przedstawia dygni- 
tarza w mundurze, do którego usiłuje zbliżyć się 
niewiasta piękna i zdrowa, z ogromuą kłódką na u- 
stach, lecz nie puszczają jej do niego psy rozwście- 
czone, pod któremi podpisano: Narodówka, Demo- 
krata i Kraj. Kropiło objaśnia dygnitarzowi, że ta 
męczenniczka jest jego matką, której wrogowie za- 
kuli usta, ażeby dzieci nie nauczyły się od niej rodo- 
| witego języka ruskiego. 

* (Otwarcie kanału suezkiego). Gazeta 
Gołos pisze: Podług Patrie, otwarcie kanału suez- 
kiego mieć będzie pozory prawdziwego kongresu. 
Reprezeutantami Rosji na tej uroczystości będą Ich 

| Cesarskie Wysokoście Wieley Książęta Konstanty Mi- 
| kołajewicz i Włodzimierz Aleksandrowicz, a arcyksią- 
| żęta austrjaccy, w towarzystwie hr. Beusta, spotkają 
i się w Suezie z księciem następcą tronu pruskiego, . 
i oraz z księciem i księżną Hohenzollern. ` 

Austris i Ziemie Słowiańskie. 


== 


* (Kwestja rezolucji galicyjskiej. — 
Sprawy czeskie.— Sejm węgierski). 


| Wiedeń, 10 maja. ` Zdziwienie powszechne budzi ta 
' okoliczność, że frakcja galicyjska spogląda z tak wiel- 


1 


918 


r 000 AA a 


kim spokojem ducha na zwłokę w roztrząsaniu w iz- 4 
' bie deputowanych kwestji rezolucji sejmu galicyjskie- ; 
go. Rozprawy w tej kwestji, zwlekane z dnia na dzień, | dwóch broszur półurzędowych francuzkich z powodu 
odroczone zostały nareszcie na sam koniec sesji, i Z | zbliżających się wyborów, przybyła jeszcze trzecia, 
tego powodu panuje przekonanie, że 54ml deputowa- | pod tytułem l Empereur. Podczas gdy obie poprze - H 


Trenca. 


* (Broszura). Do liczby wydanych już dotąd 


ni galicyjscy życzyli sobie tej zwłoki, dla uniknienia | gnie broszury usiłowały dowieść, jakie postępy zro- 


w ten sposób gwałtownego zerwania z ministerstwem | bjł kraj za drugiego cesarstwa, nowa wyż wssomnio- 
i z większością izby. Mówią także o układzie, które- | ną broszura zaprząta się osobą samego cesarza, wy- 
go duszą ma być minister rolnictwa hr. Potocki iktó- | szczególniając jego znakomite przymioty. Skrupuł, 
rego cel zależy na tem, ażeby skłonić deputowanych ; jąki mógł zrodzić sięz powodu takiego mięszania gło- 
galicyjskich do pozostania w radzie państwa i do | wy państwa od rozpraw wyborczych, znikł zapewne 
brania udziału w pracach delegacji, za co ma być im | wobec powodzenia popularnego, które publikacja te- 
przyrzeczonem, że sam rząd poprze energicznie NA | go rodzaju mieć może; widoki podobne zdają się być 
j l 4 a- « usprawiedliwione zręcznem traktowaniem rzeczy ob- 
licji pod względem prawa państwowego. Z drugiej ; jętych tą broszurą. (Nordd. A. Z.). 
zaś strony pisma galicyjsko-polskie donoszą, że mini- | 
ster Giskra powołał do Wiednia deputowanego na | 


przyszłej sesji rady państwa reformę stanowiska Ga- 


sejm galicyjski, p. Wolnego, którego wpływ na lud- 
ność wiejską w Galicji ma być nadzwyczaj 


wielki, dla | 


Turcja i ziemie słowiańskie. 


* (Gabinet. — Sprawy bulgarskie). 
Przewidywania o wstąpieniu Mustafy-Fazyl-paszy do 


naradzenia się z nim nad stosownością wyborów | ministerstwa otomańskiego, nie ziściły się; ewentual- 


bezpośrednich, w razie gdyby frakcja galicyjska zio- 
żyła w chwili ostatniej swoje mandaty. Pisma gali- 
cyjsko-polskie 
manewru ze strony ministra spraw wewnętrz 


są mocno oburzone z powodu takiego | Gm 
nych; | maj 


i ność ta zresztą coraz mniej staje się prawdopodobną, 
| gdyż ostatnie zmiany zaszłe pomiędzy wysokimi urzę- 
, dnikami są dowodem, że ministrowie nie myślą by- 
mniej o wprowadzeniu nowego żywiołu do dywa- | 


sfery atoliurzędowe zaprzeczają stanowczo podobnym | Pu; przeciwałe, starają się oni usilnie o jednostajn ść 


cgłoskom o porozumieniu się z ionemi- żywiołami | 8: ) wane Ś 
De l “ | Fuad-paszy. Widocznie też w tym celu uastąpita no- 
minacja obecnego gubernatora w Adrjanopolu Kur- 


Galicji. Obok tego, frakcja galicyjska, zasiadająca w 


radzie państwa, nie wystąpiła wcale Z użalaniem się | 
na takie postępowanie. Najprawdopodobniejszą prze- | 


to jest na teraz wersja, że frakcja galicyjska i mini- 
sterstwo porozumieją się nareszcie pomiędzy sobą, 0 
czem można będzie przekonać się za kilka dni. — Zda- 
je się, że w Pradze uczuwać się daje z każdym dniem 


coraz większa niezbędność żaprowadżenia znowu sta- | A ot: - 
è Í : dzienni. | respondetcja z Konstantynopola, podająca powyższe 


nu oblężenia.  Pominąwszy toń wyzywający 


ków: czeskich, | sama postawa »ezėchów budzi c-raz 


większe obawy, plakaty zaś nacechowane zdradą sta; 
nu, które znajdowane są-co raża na ulicach, dają do 
mniemania, że ukrywają się w stolicy Czech takie in- 
dywidua, które usiłują bądź co bądź, ażeby terazniej- 


sze niezadowolenie zamieniło się na wybuch gwałto - | 


wny. Niemcy w Czechach i zwłaszcza w Pradze, wy- 
glądają z wielką obawą Zielonych świąt, albowiem 
rozmaite wskazówki zapowiadają na te Święta naru- 
szenie spokojności. — Z Pesztu, dokąd kanclerz pań- 
stwa wyjechał wczoraj dla przedstawienia cesarzowi 
spraw bieżących, donoszą, że sejm chorwacki złożył 
już w sejmie węgierskim zażalenie na niszczenie la- 
sów w pograniczu wojennem. Prezydjum izby depu- 
towanych oddało to zażalenie do druku, i zajście po- 
między sejmem węgierskim i ogólno-państwowem mi: 
nisterstwem wojny, które zapowiadano niedawno z te- 
go powodu, wyjdzie wkrótce na jaw. Na ouegdajszem 
posiedzeniu węgierskiej izby deputowanych, na któ- 
rem uchwalono zamianować komisję złożoną z dzie- 
więciu członków, która ma zredagować adres odpo- 
wiedzi na mowę tronową, miał być także odczytany 
między innemi list Ludwika Kossutha, w którym teń 
ęks-dyktator oświadcza, że nie może przyjąć mauda- 
tu udzielonego mu przez m. Fiinfkirchen; większość 
atoli sprzeciwiła się w sposób hałaśliwy takiemu d- 
czytaniu, przeciw czemu ze swojej strony lewy kra- 
niec zaprotestował w sposób niemaiej gWałtowey. 
W końcu większość zwyciężyła i list K ssutha nie 
został odczytanym, pomimo, iż dnia poprzeduiego od- 
czylao od początku do końca podobnyż list od mi- 
nistra skarbu Lonyay'a. (Vordd. A. Z.). 


x (Polacy i Austrja). Z jakiego stanowiska 
organa prasy słowiańskiej w ogólności zapatrują się 
na stosunki polskie, okazuje z zamieszczonego nieda- 
wno w gazecie Morawska: Orlice artykułu pod; tytu- 
łem: „Polacy i Austrja”. | Artykuł ten obejmuje do- 
wodzenia całej bezzasadności nadziei polaków na Au- 
strję. Powiedziano tam między ineemi: „Zdaniem 
naszem, Austrja ani centralistyczna, ani. federacyjna, 
ani tem bardziej dualistyczna, nie może stać się dla 
polaków tem, co oni sobie życzą, albowiem jest. to.ze 
wszech miar niemożebne. Polacy powinni iść drogą 
wręcz przeciwną i pojednać się z Rosją. Losy pola- 
ków zależą nie od Austrji ani od zachodu, lecz jedy- 
mie od Rosji? (Kursywą w oryginale. P. R.) W koń- 
cu artykułu powiedziano: „Lecz polacy wolą być rá- 
czej żebrakami na zachodzie, niż poznać swą pra- 
wdziwą pomyślność. Mogliby oni oddać usługę nie- 
tylko sobie, lecz także całemu słowiaństwu.” 


* (Podróż hr. Beusta). Kanclerz austrjacki 
hr. Beust, jak donosi gazeta półurzędowa chorwacka 
Narodne Nowine, zamierza przedsię wziąć podróż do 
Egiptu, ażeby znajdować się w jesieni na uroczysto- 
ści otwarcia kanału suezkiego. Wiadomość ta może 
być uważana jako potwierdzenie pogłosek o podróży 
cesarza austrjackiego pa wschód. W każdym razie, 
hr. Beust znajdować się będzie przy osobie cesarza 
podczas pobytu tego ostatniego w Konstantynopolu. 


gabinetu skompromitowanego mocno przez Śmierć 


szid-paszy na posadę jeneralnego dyrektora fundacij 
religijnych. Taż sama dążność zdradza się w wynie- 


sieniu ministra skarbu Sadyk-effendego do stopnia 


wezyra, chociaż nominacja ta uważaną jest w świecie 
urzędowym ża proste wynagrodzenie usług wyświad= 
czonych przez Sądyka dla finansów tureckich. — Ko- 


wiadómości donosi, jeszeze, że jenerał-gubernator 


Buigarji zwołał niedawno do Ruszczuku na tajną kon- 


ferencję wszystkich ' urzędników cywilnych i wojsko- 
wych zostających pod jego rozkazami; w kilka doi 
później odbył on sam podróż iaspezcyjną po swojej 
prowincji. Przypuszczają, że w Ruszczuku odkryty zo- 
stał nowy zamach powstania, jak to zresztą dzieje się 
co rok na wiosnę.  Kwestja kościoła w Bulgarji zała- 
twioną została tymczasowo przez porozumienie, na 
które zgodziły się obie strony. Podstawą tęgo poro- 
zumienia jest przyjęcie propozycji patrjarchatu gre- 
ckiego w Konstantynopolu, według której istnieć bę- 
dzie w Bulgarji kościół niezależny, ale tylko w grani- 
cach prowincji. Prawda, że bulgarowie cświadczyli 
swoje zadowolnienie z tego rozwiązania; ale ponieważ 
spełniono tylko część ich życzeń, można być pewnym, 
że kwestja prędzej czy później przybierze na nowo 
groźny charakter. (Nord). 

* (Kwestja bośniacka). Korespondent gaze- 
ty chorwackiej Nowi Fozor pisze z Sarajewa pod da- 
tą 29-go kwietnia: „Rząd turecki, jak wiadomo, nie 
chce słyszeć o hati-humujumie; nie stosuje się on ró- 
wnież do niego względem szkół, zwłaszcza w Bośbji, 
gdzie w roku 1865 zabronił wykładać początki histo- 
rji i kazał spalić inue książki szkolne. Sledztwo w 
sprawie szkoły banialuckiej i archimandryty tamecz- 
nego Pełagicza, dyrektora seminarjum banialuckiego 
(o czem doniesionem było poprzednio), rozpoczęło się 
24-go kwietnia. Nie wiadomo jak się ono zakończy. 
Turcy powiadają, że archimandryta posłany zostanie 
na wygnanie, albowiem obwiniają go o przeniewierze- 
nie się Porcie, albowiem zarzucał paszy jego postępo- 
wanie z uczniami seminarjum banialuckiego, który 
pasza prześladował za to, że wracali oni w nocy do 
wsi bez latarki. Mutesafi: banialucki Ali-Riza-pasza 
powiedział, że ogoli sobie brodę, jeżeli nie poszle Pe- 
łagicza do więzienia.” Tenże korespondent podaje 
następujące wiadomości: „Wielu cudzoziemców zwró- 
ciło w tym roku szczególną uwagę na Bośnję. Roz- 
maite towarzystwa przysłały do tego kraju swoich 
inżenierów dla zbadania miejscowości pod drogę że- 
lazną; iuni spekulanci zamierzają kupić grunta i lasy, 
inni zaś kopalnie. Powiadają, że madjarzy chcą tak- 
że kupować grunta w Bośnji. Tymczasem lud cierpi 
niewolę.” 

Hiszpanja. 

* (Rozkaz ministerjalny. —Kortezy). Ma- 
dryt, 11 maja. Rozkazem ministra robót publicz- 
nych, zmodyskowane zostały przepisy co do egzami- 
nów dla uzyskania patentów i stopni akademickich. — 
Kortezy przyjęły dziś 180 głosami przeciw 48 arty- 
kuł 28-my konstytucji, dotyczący obowiązku każde- 
go hiszpana bronienia ojczyzny z bronią w ręku, jak 
skoro prawo wzywa go do tego i do przyczyniania 
się do wydatków państwa w stosunku do swego ma- 
jątku. Odrzucono poprawkę p. Garrido do art. 29 go, 
żądajacą, ażeby wzbronienie riewolnictwa zostało 
formalnie wyrażone. Artykuły 29 i 30, pierwszy sta- 
nowiący, że wszystko co nie jest wyraźnie wzbronio- 
ne przez konstytucję i przez prawa, będzie dozwolo- 
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į dji będzie w tym dniu teatrem wspaniałej ceremon 
| religijnej przeniesienia zwłok O'Connella z obecneg? 
i miejsca ich spoczynku na cmentarzu Glosnevil, 


| jego pamiątkę w innej części tegoż cmentarza, 


| nem, oraz drugi oświadczający, że nie potrzeba ke J 
| ważnienia uprzedniego do ścigania na drodze sąa0 
Í wej urzędników jaństwa, zostały przyjęte. (Co 
| H. Bul.) y 
|, * (Depesza.p. Bismarcka), Piszą z Madry 
| do wiedeńskiego Volksfreunda: Zapewniają, że POS 
pruski odczytał pp. Primowi i Olozadze depeszę P; i 
Bismarcka, w której powiedziano, że jeżeli kandyda 
| tura księcia Hohenzollern napotka nieprzezwycię0” 


| ne przeszkody, należałoby popierać kandydaturę BS" | 


i cia Aoste. Oprócz tego utrzymują, że jenerał ne 
otrzymał poufny list od prezesa ministrów pruskić” 
Wiadomość ta powtarza się z wszelkiem zastrzeżć” 
niem, w oczekiwaniu na jej potwierdzenie luo zaprze” 


| czenie. (La Fr.). 
| Angilja. 
| * (Uroczystość w Dublinie). Niewiadom® 


i 


| co zajdzie w Dublinie w przyszły piątek. Dla tyć 


którzy trzymają się obietnic programu, stolica Ila 


grobu położonego pod wielką wieżą „wzniesioną ej 
dzie to zapewne uroczystość wspomnień. Ale kt BE 
śmieli się utrzymywać, że w chwili w której popio7 


| wielkiego irlandczyka ukażą się na tej ziemi irlan 77 


kiej, której niepodległości on bronił, nie ogarnie 807 


| rączka pow:tańcza serc tej wyspy? Programy nie M0” 


gą wszystkiego przewidzieć. (La Fr.) 
' Ameryxa. 

* (Ministerstwo waszyngtońskiej. W W3 
|szyngtonie przewidywane jest znowu przesilenie ©!” 
| nisterjalne, albowiem sekretarz stanu Fish, ministè 
marynarki Borie i prokurator jeneralny Hoare 2% 
jmierzają wkrótce podać swe dymisje w ręce prezy” 
denta Granta. Po zupełnym przewrocie, jakiego 29 
wy gabinet prezydenta doznał w kilka dni po swe 
ukonstytuowaniu się, ponowne przesilenie ministe” 
 rjalne byłoby bezwątpienia wróżbą niepomyślną. 18, 
wiadomo, o ile zmiany spodziewane pozostają 
związku z obudzonym na nowo sporem pomiędzy 
nami Zjednoczonemi i Anglją. 

ZAWO ZOE TZ 


Kronika Sądowa. 
Uwodziciel kobiety. 

Jeśli powieść, będąca jedynie: płodem bujnej ima- 
ginacji autora, zdolca jest zająć umysły czytającyć 
tem bardziej powinien obchodzić społeczeństwo wie” 
ny opis każdego rzeczywistego zdarzenia, które ste 
się przedmiotem głębszego rozbioru władz krajowych Ą 
z oceną stopnia winy i wyrzeczenia kary. Takiej trê. 
ści relacja, odnosząca się do faktu zwykle świeżej 4% 
ty i zostająca w związku z osobami, które będąc 83 


wnemi aktorami dramatu, mogą być dla wielu bliz" | 


znanemi, niezaprzeczenie cały ogół interesuje, * 
w każdym razie ujawniając gorliwą działalność sądo*! 
które nawet bez skargi, jakto właśnie w obecnym i 
padku ma miejsce, ujmują się za pokrzywdzone?” 
i ścigają winnych, przynosi zarazefa przestrogą ij” 
formację, w dążnościach uszlachetnienia moralne 
W dniu 9 (21) czerwca 1867 r., przy brzegu wisły 
w okolicy Tamki w Warszawie, znaleziono zwłoki H i 
biety młodej, lat około 30 mieć mogącej, ubra 
w garderobę w pewnym stopniu zamożność znami?” 
nującą; podwiązki i chustka od nosa oznaczone były 
cyframi W. P., a w kieszeni sukni znaleziono pu 
gram mężczyzny, który okazał się portretem wero 
ce odkrytej osoby; kobietą zaś nieżywą była Wilb 
mina Polak, guwernantka z Prus pochodząca. f 
Dochodzenie sądowo.lekarskie wykryło, że denatkk 
znajdowała się w końcu 9-go miesiąca ciąży. że 20%, 
dujący się w niej płód męzki był zupełnie dondszoni 
że ze śmiercią matki przestało także żyć i dzieć 
w jej łonie. h 
Przedewszystkiem, na zasadzie aktów śledztwa e 
dowego, podamy w streszczeniu sam czyn samobój 
czy i okoliczności, które go spowodować mogły- de 
Mężczyzna, którego portret fotografowany prZY <9 
riatce znaleziono, a który dziś, jako poszlakowany 
przyczynienie się do jej Śmierci, jest podsądny 19 
przyznał, że letnią porą 1866 r., poznał wilneln ać 
Polak w saskim ogrodzie, dokąd z dziećmi uczęsz ; 
ła; że ją pokochał i powziął zamiar żenienia się ? od” 
że romans ten trwał do następnego roku, i, gdy ej 
sądny postanowił wyjednać sobie pozwolenie s dy 
władzy do zawarcia związków małżeńskich, W 
Wilhelmina P. dostarczyła mu swą metrykę # aja 
ściągniętą; ze metryka ta w dacie urodzenia par ata 
się podskrobaną, przez co. jego narzeczona ar, i 
się pozornie o kilka lat młodszą; że okolicznoś „ię 
okłamywanie go na każdym kroku przez Wilhelmi” 
P., mianowicie, jakoby grać umiała i posiadała 


=d 


P> 
reż 
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tał rsr. 800, spowodowały porzucenie przez niego my- 
żenienia się z nią, o czem tak jej, jako też jej sio- 
strze w miesiącu marcu 1867 r., oznajmił, że podsą- 


lny po takiem swem oznajmieniu raz ostatni widział 


573 

1) że podsądny z Wiihelminą P. przez długi czas 

pozostawał w blizkich poufałych stosunkach i zape- 
wniał, że się z nią ożeni; 

2) żew czasie trwania takich stosunków wiedział 


Się z Wilheiminą P. w miesiącu marcu w ogrodzie sa- f o jej brzemienności a tem samem był sprawcą takie- 


4 im, gdzie nagliła go ona do ożenienia się i groziła | go 


zabiciem się w razie przeciwnym. 

W parę dni później, Wilhelmina P. przecięła sobie 
Umyślnie w saskim ogrodzie rękę prawą w okolicy 
Stawu łokciowego w zamiarze odebrania sobie życia; 


` Doczem d. 28 marca udała się do szpitala Dzieciątka į 
 +€Zus na kurację. Widzenie się więc podsądnego mia- 


0 miejsce. po skończonych sześciu miesiącach brze- 
Mienności, który to stan podsądny dostrzegał i zapy- 
tywał się denatki, która miała zaprzeczać, a nadto o 

rzemieaności tej, już jawnej, wiedzieli państwo L., 
U których denatka w obowiązkach dla edukacji ich 
dzieci pozostawała. W styczniu, lutym i marcu 1867 
1. podsądny bywał u denatki, o którym ona mówiła 
Tzed swem państwem, że jest jej kochankiem. Bliż- 


__ £Z€ stosunki znajomości podsądnego z Wilhelminą P. 


JESZcze w miesiącu grudniu 1866 r. poświadczyła pa- 
WB, u której denatka mieszkała i mówiła ówcześnie, 
£ się z nią ma żenić dzisiejszy podsądny. ! 
enżę podsądny przyznał uadto, że, uwiadomiony 
0 przecięciu sobie ręki przez denatkę. dał pienią- 
że na opłacenie szpitala, i że był zawiadomiony na- 
stępnie o liście, jaki denatka u swej siostry pozosta 
Mła a w którym zapewniała, że się utopi, i że w 
tacie w kilka dui dowiedział się podsądny 0 wydo- 


yciu jej ciała z Wisły, zaprzeczając jednak, aby | kurator 


lał z pią stosunki cielesne. 
„Siostra denatki zeznała, że podsądny: wiedząc o 
tąży Wilhelminy P. przyrzekał umieścić ją w jakiem 
Miejscu dla odbycia słabości i ponieść koszta, Że już 
P3 Powrocie jej ze szpitala Dzieciątka Jezus, .podsą: 
dny przychodził do zeznawającej dwa razy, a gdy de- 
Natka z nim się widzieć nie chciała, pozostawił dwu- 
Totnie dla niej po rs. 15. Wedle nadto poświadcze- 
Li zeznającej, Wilhelmina P. w pozostawionym liś- 
tie zapewniała, żo podsądny był przyczyną jej ciąży 
l powodem śmierci. , 
Sąd policji poprawczej decyzją z dnia 21 lutego (4 
marca) r. 1568 przed wyczerpnięciem Jeszcze całko- 


*witej justrukcji, akta tej sprawy dla niewykrytego 


Przestępstwa zreponować postanowił; sąd kryminai- 
Ny atoli, decyzją w drodze rewizji zapadłą, rzeczone 
Postanowienie uchylił, i znajdując, że przyczyną Sa- 


mobójstwa Wilhelminy P. mogło być uwiedzenie jej 


pod przyrzeczeniem małżeństwa, uzupełnienie w tym 
względzie śledztwa rozporządził, sąd poprawczy zaś 


nie znajdując i w dodatkowo wyprowadzonem śledz- 


twie dostatecznych puszlak przeciwko podsądnemu, 
pierwotną swę decyzję podniósł i znowuż akta zrepo- 
Rować postanowił. 

Sąd kryminalny obie powyższe decyzje uchylił, a 


Uznając podsądnego silnie poszlakowanym 0 uwiedze- 


lie Wilhelminy P. przyrzeczeniem zawarcia małżeń- 
Stwa, sprawę pod wyrok przygotować rozporządził. 
Obrońca podsądnego, adwokat Kardoliński wyczer- 
Dsł wszelkie motywa dla uniewinnienia swego klien- 
kę przywodząc między inuemi, że podsądny Stosun- 
Ów cielesnych z Wilhelmivą P. zaprzecza; że uro- 
Zystego przyrzeczenia zawarcia z nią małżeństwa w 
elu uwiedzenia wcale niebyło; że uroczystem przy- 
zeczeniem, o jąkiem prawo wspomina wedle zwy- 
zaju u nas praktykowanego, jedynie akt jawnych za- 
Tęczyn stanowić może; że cofaięcie obietnicy żenienia 
JĘ nie jest bynajmniej czynem karalnym, że jakkol- 
Nick podsądny mógł mieć chęć pierwotnie żenienia 
Się z Wilhelminą P., w każdym jednak razie nie przy- 
Tzeczenie małżeństwa było powodem do stosunku, ja- 
Ki zachodził między podsądnym a denatką, ale raczej 
Stosunek ten dał powód do wywołania zamiaru za- 
arcia małżeństwa. $ 
à odprokurator królewski p. Ebert dowiódł prze- 
s. Szystkiem, źe zaprzeczenie podsądnego co do za- 
Sałych z Wilhelminą P. stosunków cielesnych, na ża- 
Pai wiarę zasługiwać nie może, gdyż w czasie bytno- 
ejej u państwa L., brzemienność jej była widoczna, 
$ Jednak w tym czasie bywał u niej podsądny i 0- 
Wiadczał zamiar żenienia się, co mieć miejsca by nie 
k gło w żaden sposób, gdyby stan brzemienności 
Mu innemu, a nie sobie przypisywał. Odrzucenie 
Myśli żenienia się nastąpiło dopiero w miesiącu mar- 
«w Czyż więc w tym czasie, gdyż: już sam podsądny 
ie przeczy, że zapytywał denatki, czy jest w ciąży, 
miałaby ona natarczywie domagać się od niego, aby 
żeni, gdyby sześciomiesięczną wtedy brzemien- 
"BĆ nie jemu śmiało przypisywać mogła i grozić 
Awet zabiciem się. Ë 
Ie 77 toczone wyżej okoliczności, już to przyznane 
zez pedsądnego, już to przez Śledztwo stwierdzone 
“a ocenienie w zwyczajnym biegu rzeczy, według 
Sania prokuratora, przynoszą pewność: 


| rodu; 


jprzyczynienia się do Śmierci Wilhelminy P. 


jej stanu; i 

3) że następnie stanowczo postanowił nie żenić się 
z Wilhelminą P. i to jej oświadczył, co spowodowało, 
że się utopiła w czasie rozpoczynającego się po- 


4) że tym sposobem podsądny stał się winnym 
nieza- 
mężnej, przez uwiedzenie jej do lubieżności, przyrze- 
czeniem zawarcia z nią małżeństwa. 

Czyn uwodzenia odnosi się do art. 1008 K. K. Gł. 
iP. Wprawdzie odpowiednio do uwagi po art. 1009 
tegoż K., przestępstwo to tylko na żądanie docho- 
dzone być może; lecz ponieważ tu zaszła śmierć Wil- 
helminy P., więc dochodzenie przeciw winnemu przy- 
czynienia się do śmierci i ukaranie z urzędu prze- 


| prowadzone być powinno. Przepis art. 1008 K. K. 


Gł i P. ma na celu ochronienie bezpieczeństwa 050- 
bistego niewiasty niezamężnej; więc przyczynienie 


i się do Śmierci przez spełnienie przestępstwa, do tego 


przepisu odnoszącego się, znajduje zastowanie w 
art. 938 K. K. Gł. iP., zaś w myśl ustępu 2 tegoż 
artykułu należy wymierzyć karę z art. 1008 K. K. 
i takową w myśl art. 157 tegoż piawa podwyższyć 


| tylko w zakresie odpowiednio do art. 136, gdy dwa 
| czyny przestępne miały miejce—i z tych zasad pro- 


wnosił: 

aby podsądny za przyczynienie się do śmier- 
ci Wilhelminy P. niezamężaej przez uwiedzenie 
do lubieżności przyrzeczeniem zawarcia z nią 
małżeństwa z art. 938 ustępu 1 i 2 art. 1008, 
136, 55 i Najwyższego Ukazu z dnia 30 sierp- 
nia (11 września) 1864 r., skazany był na zam- 
knięcie w domu poprawy przez rok jeden i 
mięsięcy dwa z utratą urzędu i innetni skutka- 
mi tej kary, oraz jednorocznym następnie do- 

_ zorem policji. 

Sąd kryminalny pod prezydencją prezesa Biel- 
skiego, wyrokiem z daty wczorajszej zapadłym, 
a w obec licznej publiczności salę sądową i przyległy 
dostęp zatłaczającej ogłoszonym, pogłąd prawny i 
wnioski prokuratora podzielił, skracając jedynie ka- 
rę zamknięcia w domu poprawy do roku jednego 
doi dziesięciu. 4. 


Stowarzyszenie „Merkury”. 


Na pierwszem ogólaem zgromadzeniu stowarzy- 
szenia Merkury, p. Statkowski, jeden z pierwotnych 
założycieli, przewodniczący na tem zgromadzeniu 
przemówił: „Na zasadzie 43 artykułu ustawy stowa- 
rzyszenia spożywczego w Warszawie, pod nazwą 
„Merkury” łaskawie zatwierdzonej przez p. Ministra 
Spraw Wewnętrznych pod d. 1 (18) lutego r. b.,i 
której egzemplarz każdemu z panów przy zapisywa- 
nia się wręczonym został, zebraliśmy się tu szanowni 
współczłonkowie, w celu spełnienia jednego z najwa- 
żniejszych warunków powodzenia zawiązującej się 
instytucji ekonomicznej, a mianowicie: w celu wyboru 
z pomiędzy siebie osób do administracji, której for- 
ma i zakres działań określone zostały w artykule 21, 
24 i 27 wyżej przytoczonej ustawy. 

Otrzymaliście również szanowni panowie w dniu 
dzisiejszym, listy imienne wyborcze współczłonków- 
założycieli, dla zaznaczenia w nich wedle swego u- 
znavia nazwisk tych, którym życzylibyście powierzyć 
ster, wymiar sprawiedliwości i kontrolę w zawiązują- 
cəm się stowarzyszeniu. 

Kiedy spojrzemy na ową listę obejmującą 941 
członków , oraz na‘ cyfrę kapitału przenoszącego 
10,000 rsr., a powstałego z pojedynczych udziałów, 
przychodzi nam tylko uwielbiać gotowość, z jaką pa- 
nowie przystąpiliście do zawiązania nowej, nie znanej 
prawie u nas instytucji, spółdzielczej, opartej jedy- 
nie na zasadach wzajemnej pomocy, to jest, na ści- 
słem połączeniu kapitału zbiorowego z pracą, lub u- 
sługą zbiorową. 

Musi w tym sposobie dopomagania samym sobie 
leżyć niewzruszona prawda ekonomiczna, a w poczu- 
ciu ogólnem, że się tak wyrażę, prawda potrzeby, bo 
w znanych nam assocjacjach spożywczych tych kra- 
jów, w których one wzięły swój początek, przy pier- 
wotnem ich założeniu nie spotykaliśmy tak imponu- 
jących cyfr. 

I w istocie, w obec zwiększającej się drożyzny 
artykułów pierwszej potrzeby, w obec wzrastającej 
codzień przewagi kapitałów i na ogromną skalę pro- 
wadzonych obrotów handlowych , bankierskich lub 
techniczno- przemysłowych, nieodstępnych dla klas 
niezamożnych, ekonomja społeczna odszukująca środ- 
ki przywrócenia możliwej równowagi i zniesienia mo- 


zaw EH TRE a o o 700% ETOT TYN KAT 
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r nopolu, na tem prostem spostrzeżeniu, że z małych 


cszczędności, mogą się formować wielkie zbiorowe 
kapitały, wytworzyła w praktycznem jego zastosowa- 
niu spółki, czyli stowarzyszenia, mające za podstawę 
wspólność interesu, a za cel sprawiedliwszy podział 
korzyści. 

Z tego, a nie innego źródła, szanowni panowie, 0- 
otrzymały swój początek stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy, które ze względu na naturę potrzeby, na wa- 
runki ekonomiczne pewnych miejscowości, oraz na 
stopień zbiorowego uzdolnienia, rozklasyfikować by 
można na spożywcze, zaliczkowe, czyli kredytowe i 
produkcyjne, czyli wytworcze. Słów kilka o ich 
przeznaczeniu wypada nam tu powiedzieć. 

Stowarzyszenia spożywcze wzięły za zadanie do- 
starczać członkom swoim, za ich że własne pieniądze, 
artykuły żywności, oraz inne prodnkta pierwszej po- 
trzeby i dzielić się z temiż członkami zyskiem osią- 
gniętym na różnicy między hurtowym zakupem, a 
cząstkową sprzedażą. 

Dochodzą one do tego celu, przez zakupy z pierw- 
szej o ile można ręki, a ztąd usunięcie kosztownego 
zwykle pośrednictwa, czyli, co na jedno, przez na- 
bywanie towaru taniej; przez umniejszenie kosztów 
administracji i unikanie tak zwanych konkurencyjnych 
wydatków, np. na wystawy, reklamy i t. p. 

Stowarzyszenia te umoraluiają detaliczny handel, 
przez ścisłość miary i wagi, dobroć sprzedawanych 
przedmiotów, wreszcie przez jawność swoich ksiąg i 
obrotu. i 

Wzór tych instytucij, które w krótkim czasie tak 
się rozpowszechniły w całej Europie, twioniśmy, jak 
to wiadomo, Angliji. 

Stowarzyszenia zaliczkowe, czyli kredytowe, po- 
stawiły sobłe zadanie zastąpienia zwykłych kas osz- 
czędności, z tą jednak radykalną zmianą, że zamiast 
płacić procenta swoim uczestnikom, jak to w nich ma 
miejsce, składane u siebie drobne oszczędności, wypo- 
życzają na pewien procent swoimże członkom, naj- 
częściej niezamożnym rzemieślnikom, lub drobnym 
przemysłowcom, potrzebującym kapitału obrotowego, 
pod warunkiem ścisłej solidarności. 

Bankierski układ tych stowarzyszeń dozwala im 
nadto, wytwarzać dla ezłonków swoich, z ichże oszczę- 
dności, oraz pewnej części zysku z operacji, osobisty 
kapitał, a z nim i osobisty kredyt. 

Instytucje te również umoralviają swoich uczest- 
ników. zuiewalając ich do oszczędności, do pracy, 
do roztropnego użycia czasu i zdolności, bez jako- 
wych warunków nie może mieć miejsca -w klasie nie- ` 
zamożnej, ani wywiązanie się z zaciągniętych wzglę- 
dem stowarzyszenia zobowiązań, ani dojście do kapi- 
tału osobistego. i 

Wzór rzeczonych stowarzyszeń, znanych powsze- 
chnie, pod ogólną nazwą swego założyciela Schultza 
z Delitsch, istnieje w Niemczech, i one to urzeczy- 
wistniły starą ekonomiczną zasadę: że wydatek czynt 
człowieka bogatym, a nie dochód. 

Do rzędu powyższych kredytowych spółek należą 
od niedawnego czasu zaprowadzone w głównych mia- 
stach włoskich, staraniem pp. Earico, Fano i Luzatti, 
banki ludowe, tak zwane, „pożyczki na słowo” (Prót 
d'honneur), które kwitną bez solidarności zastawów, 
lub poręczeń - i nakoniec: 

Stowarzyszenia produkcyjne, czyli. wytworcze, po- 
trzebujące atoli wyższego uzdolnienia, lub wprawy, 
zawiązujące się przez fabrykantów, przedsiębierców, 
lub rzemieślników, nawet zamożniejszych, czyli to 
w celu nadania obrotu kapitałowi na raz jeden zło- 
żonemu, czyli też w celu wspólnego wyrobu jako- 
wychś przedmiotów, połączonemi jednorodnemi siła. 
mi, jako to budowy domów, zakładania fabryk, w któ- 
rych robotnicy obok zwykłej płacy dopuszczeni są 
jeszcze do pewnego udziału w zyskach ogólnych, — 
albo areszcie w celu sprzedaży na wspólny rachunek 
swoich produkcij, jak »p., stowarzyszenia paryzkich 
jubilerów, fabrykantów mebli, fortepianów i t: p. 
Przykład tej ostatniej spółki, chociaż w przybliżeniu, 
istnieje w Warszawie między fabrykantami mebli. 

W Cesarstwie są one upowszechnione i znane pod 
ogólnem nazwiskiem Arteli. 

Zestawiając wszystkie te ekonomiczne związki, wi- 
dzimy, iż obe mają jedną wspólną podstawę, to jest 
wzajemną pomoc, przez Ścisłe usługi kapitału, pra- 
cy i zdolności. Wdrożenie się, że tak powiem, do je- 
dnych, daje początek następnym. Roztropny i praco- 
wity rzemieślnik, albo niezamożny przemysłowiec, 0- 
szczędziwszy np. pewną kwotę; na zakupienie pier- 
wszych potrzeb w spożywczej instytucji, której jest 
członkiem, złożyć może tęż oszczędność w kasie kre- 
dytowej, która mu otwiera możność otrzymania ką- 
pitała obrotowego, a z czasem i osobistego. Doszedł- 
szy do posiadania. wchodzi w spółkę produkcyjną, w 
tej czy owej formy, albo prowadzi interesa na swoją 
rękę. 
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Wielką także zasługę położyły te spółki i w tem 
jeszcze, że zadaniem ich jest umniejszać ubóstwo, a 
zatem i liczbę potrzebujących bezpłatnej dcbroczyn- 
ności, która sama upada pod ciężarem mnożących się 
obowiązków, a z nierozważną hojnością szafowana 
usypia w zdrowym organizmie chęć do pracy, i sta- 
ranie o dobrobyt, — a lubo podnosi godność ludzko- 
ści,—ale nie tych, którym się ofiaruje. 

Ekonomja społeczna, jest również pewnym wyni- 
kiem uczuciem miłosierdzia, ale zużytkowanem w 
sposób produkcyjny. Wskazując pracownikowi, aby 
tylko na siebie samego rachował, mnożąc jego siły 
przez solidarność interesu, zasłania się go od kapry- 
sów losu. „Pomagaj sobie, a Bóg ci dopomoże”. 

Gdzie tylko spółki spożywcze zostały założone z 
zdrową, użyteczną i bezinteresowną myślą, wszędzie 
wydały one dobre owoce. Nieszukając dalej przykła- 
dów, zanotujemy tu rezultata osiągnięte z podobne- 
goż stowarzyszenia w Petersburgu. (Dz. W. N. 256 
z r. 1868). 

Założone w końcu 1866 r. ze 400 członków i 4000 
rs. kapitału, posiada ich obecnie 2,000. W ciągu 
pierwszego tercjału r. Z., W sklepach i składach sto- 
warzyszenia, sprzedano w ogóle artykułów pierwszej 
potrzeby na sumę 34,132. Ogólny zaś obrót w ciągu 
4 miesięcy wynosił rs. 60 000. Sprzedano np. mięsa 
w 5 jatkach za 5,722; kolonjalnych towarów za 2,906; 
łokciowych za 3,000; opału za 7,789 rs. it.d. Zysk 
brutto w ciągu pierwszych czterech miesięcy wynosił 
- 4,652 rs., netto 2,610, koszta administracji 1,590 rs. 
Każdy z członków w miarę poczynionych zakupów, 
otrzymał po 5/,, czyli w stosunku 159/, rocznie. 

Za przykładem stolicy, 20 przeszło główniejszych 
miast prosiło o zatwierdzenie ustaw, i takowe otrzy- 
mało, a w samej Moskwie istnieją dwa podobne sto- 
warzyszenia. 

Takich rezultatów spodziewać się każe i tutejsze 
zawiązujące się stowarzyszenie „Merkury”, byle wy- 
- bór osób fachowych, chętnych i zdolnych, był odpo- 
wiednim założeniu, byleby żaden z nas bez ważnych 
powodów nie usuwał się od spełnienia tego prawdzi- 
wie obywatelskiego obowiązku, wzajemnej pomocy. 

„Byłem chory, powiada Heine (definjując Samo- 
pomoc) zgłodniały, spragnieny, źle ubrany, aż tu 
zjawił się człowiek co mnie pocieszył, nakarmił i 
przyodział,—-a tym człowiekiem byłem ja sam”. 

W konkluzji poczytujemy sobie za obowiązek, pier- 
wszemu zgromadzeniu ogólnemu złożyć chociaż po- 
bieżne sprawozdanie z ubiegłych przedwstępnych 
czynności, z ukończeniem których i nasze kierownic- 
two, jako pierwotnych założycieli, na zasadzie 43 art. 
ustawy w zupełności ustaje. 

Wedle mających się odstąpić przyszłemu zarządo- 
wi kwitarjuszów i deklaracij po dzień 3 kwietnia r. b. 
do stowarzyszenia spożywczego zapisało się pp. człon- 
ków-założycieli osób 941. 

Z tej liczby całkowite udziały wniosło. 689 

połowiczne udziały . . 92 
mniej od połowicznych 160 
Razem» sasie auig0oty 104 

Po dzień 3 kwietnia r. b. z powyższych udziałów 
wpłynęło gotowizną . . . . rsr. 8,194 k. 75 

Zadeklarowano uiścić niedopłacone 
udziały . Ń rsr. 2,156 k. 25 


p ORO POOR O 4 


RZEZ OO 


. . 


razem rs. 10,351 
- Z kapitału gotowizną złożyliśmy w Banku Polskim, 
według kwitu N. 1,075, do dyspozycji przyszłego za- 
O DO 04 030) BBE" 7,009 
Pozostało w ręku pierwotnych za- 
łożycieli gotowizną YB 28 {o A K 1670 
razem jak wyżej gotowizna rsr. 8,194 k. 75 
Szczegółowy rachunek poczynionych wydatków na | 
druki, pieczęcie, pomoc kancelaryjną i t. p. z powo- 
du nieukończenia jeszcze czynności, złożonym zosta- 
nie mającemu się wybrać zarządowi, któremu też od- 
dane zostaną i wszelkie papiery dotyczące interesu. 
A teraz wzywam szanownych współczłonków-za: 
łożycieli do dopełnienia wyborów, przez podkreśla- 
nie list wyborczych i złożenie takowych uproszonym 
do odbioru współczłonkom”. 


PRZEWODNIK WARSZAWSKI 
Rozkład jazdy na drodze żelaznej 
wWarszawsko-Terespolskiej. 


' od dnia.6 (18) września 1867 roku. 


Pociąg osobowo- towarowy odchodzi codziennie ze sta-/ 
cji Praga o godzinie 10 przed południem; Miłosna o g. 
10 m. 31; Dębe Wielkie (przystanek) o g. 10 m. 45; 
Mińsk o g. 11 m. 10 przed południem; Mrozy o g. 11 


m. 44; Kotuń o g. 12 m. 17; Siedlce o g. 12 m. 51; į 
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* W dniu 1 (13) bież. mies. i roku, urodziło się: 
chrześcjan: płci męzkiej 12, płci żeńskiej 10; star n 
konnych: płci męzkiej 6, płci żeńskiej 5; razem ; 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: 
starozakannych: 1;—umarło: chrześcjan: plci ms” 
kiej 12, płci żenskiej 11; starozakonnych: pić my” 
iej 3, płci żeńskiej 3; razem 29. 


Łuków og. 1 m. 50; Międzyrzec o g. 2 m. 45; Biały 
o.g. 3 m. 30; Chotyłowa o g. 4; — przychodzi do Te- 
respola o g. 4 m. 32. OD, 

Z Terespola wychodzi o godzinie 11 m. 5 rano; z Cho- j 
tyłowa o g. 11 m. 41; z Biały o g. 12 m. 12; z Między- 
rzeca o g. 1 m. 1; z Łukowa o g. 2; m. 0; z Siedlec o 
g. 2 m. 55; z Kotunia o g. 3 m. 22; z Mrozów o g. 4 
m. 0; z Mińska o g. 4 m. 34; z Dębe-Wielkie (przysta- į 
nek) o g. 4m. 52; z Miłosny o g. 5 m. 7; — do Pragi 
przychodzi o g. 5 m. 36. 


Kolej Fabryczno-Łodzka. 


Geny targowa. 
dnia 1 (13) Maja 1869 rozu 


Pociąg Nr. 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 min. 23 Í RODZAJ PRODUETÓW Czetwert | Korzec oè — © 
przybywa do Koluszek o godz. I m. 10 itam spotyka rar. kop. | ruble er, i opie 
się z pociągiem osobowym drogi żelaznej warszawsko- Dazdnicatafan naeem. + 10.80 , (6 22%. —:6 R 
wiedeńskiej. Podróżni pociągiem tym udający się, przy: | Zyto ........---1:--1:-12. | 7 84 | 466, $ 90 
bywają do Sosnowie o god. 9 wieczór, a do Wrocławia | Jęczmień p... sesser | 6 40 | 190 40 
og. 12 m. 12 rano. | OWIES R JROWCAA 58 | 38|- | 3 9 

. + Groch polny ......... . „| 888 | 4150 5 50 
PRZ Arai Ą pe ESA ki j 50 i 

Pociąg Nr. 2, wychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 35 į Kartofle ,....... - | 1092, |-1|—,4 1 20 

przybywa do Łodzi o godz. 3 m. 82. Pociąg ten łączy | Pud siana od kop. 30-35 Pud słomy od kop. 221 — 20%: 


ię w Koluszkach zpociągiem osobowym drogi żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej, wychodzącym z Sosnowice og. | 
7'm. 30 rano. Podróżni pociągiem Nr. 1 przybywający do | 
Koluszek o g. | m. 20 łączą się z tymże pociągiem dro- 
gi żelaznej Warszawsko - Wiedeńskiej, przybywają do 
Warszawy o g. 5 m. 38 po południu, a do Aleksandrowa 
og. 7 m. 20 wieczorem. i 
AEO OCZ 


Dowozy: Pszenicy 157; Zyta 400; Jęczmienie 343: 
Owsa 343 czetwerti. 

Wiadro okowity od rs. 2 kop. 64 de rs. 2 kop. 70. 

Garniec od rs. — kop. 88 do rs. — kop. 90. 


» 


KURS GIEŁDY WARSZA WSKIFJ. 
dnia 2 (14) Maja 1489 r. 


Warszawa, apar, 
Ą s = Al ki ......... + ... 
ania 2 (44) Maja. mena c EA 
Kalendarz. „geek koo! gry T doki Sen 
W sobotę, 3 (15) maja, —św. Zofji z 3-a córkami. — pda ja 
AJ H p b i 
Słońce wsch. o godz. 4 min. 8; zach. o godz. 7 min. 45. | Obhgi Skarbu za 18, 100. ROTO Riis 
NACZ 1 à 5 Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100... T 
W niedzielę, 4 (16). maja, — Zesłanie św. Ducha; PCC Sr: zg wę sztuk 
ów. Jana Nepomucena.—Słońce wsch. o godz. 4 min, 6; Or r Spa RE ES 
zach. o godz. 7 min. 47. Z OCE 
p uponu 


...0:0:000330306 


Stan pogody. ? 
Dziś z rana + 79%) R. 
Wczoraj. 


Listy EA sa 78, 100%) ac: s0%%00 soi o 58 
entr, Likwid, za ra. 106 Ka.... 
o godz 6 z rans. |ogodz.$ popol 1 
nana | i +. A LĄ raj set rossij. Stiglitza z r. 1855 za rs, 100, 
ilet 


Barometr w milimetrach . 751.6 751.9 Metaliki Lutowo za rs. 100.........1.... 
Termometr Reaum. + 1108 + 1703 se" ierpniowe zè rs, 1O0L..-----1401114 + +2 
Stan nieba. Ć pochmurny |pochmurny Lat ikehin RECO 
Po a arii N A T | da | 
gt ` y 3 BE arzystwa Rosyjskiego drag te- | 
Największe ciepło 150%, R - 03 asnych X8: 105, socoaaGeż=eż; OOBEEY02we a | | 
Jwię pło + 2 Najmniejsze ciepło + 9°5 R. Obligacje gaes Tow. Ros. Dróg Żel. po frank. 2600 | | (134 | 
„A ZA. TB. T E j fi 
; 7 | Mr 5 ea TY oh = ||. | 
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 8. Obligacje. Drogi Żel. War W po w PORAŻA | 313 
Akcje Drogi Żel. Warsz-Bydgoskiej zn rs. 10V..... m | 26 |— |) 
Erze 77 (SEE aikan ai te Kea). z4- 400 AATE ZL O: =p Í Pe 
widcowiska Obligacie Kolei Żel Wax, Ga. 1 ŻW TEANA £ 
WIELKI TEATR. — Dziś, w piątek, komèðja w 1| 0 0 R geane o 0 | || | 
akcie, Zrzędnosć i Przekora. —- Osoby: Pan Jan Zrzę- | Berlin . .sesererererereee: 100 Tal 2m. [u3 | o 113 8 
da—p. Rapacki, Pan Piotr Zrzęda — p. Zółłkowski — graw... tee „m Ee |= UH 
(obadwaj bracia i opiekunowie Zofji); Zofja, synowica Ni sto B. Mk kij TEA z: i 
panów Zrzędów — panna Urbanowicz; Lubomir —p. | poraya By ia 3 m. | r|30 | — | gb 
Szymanowski; — 2-gi raz, komedja w 2-ch aktach, Po- X iedeń...... 180 AWA |3 m. |93 | 0 | + > 
lowanie na męża. — Osoby: Walenty Pysznicki, zamo- era AE tedy pako rej! | Z MA 
żny mieszczanin — p. Rapacki;; Aniela, jego córka— pa- Koskwa.: ce ; ees on | 1 m, | - | I E 
ni Bakałowicz; Babka Anieli— panna Micińska; Bła- aa R RE pady zion iS 
żej, mieszczania— p. Grzywiński; Leon—p. Tatarkie- | * Wsrtośe kuponu boś, oà Listów Zastawnych. ...-.- rs. I k, (6% 
wicz, Karol — p. Szymanowski — (obadwaj koledzy ° » m 0d Listów Likwidacylnych — ra, f k.31Y, 
szkolni); Kasia, pokojówka Amieli— panna Urbanowicz; ETER PORE PRA EEE EE OC E WRACAC | UTA „a 
Lokaj hrabiego — p. Lesiewicz. — Cena miejsce zniżona.— KURSA TELEGRAFIOZNE 
Jutro, w sobotę, opera Violeta (występ p. Bełdowskie- ję >Oęłyn ce Dzie blo set 
go). — Wczoraj, we czwartek, dawano komedje Dwie EE Z PROCZ 
teściowe i Polowanie na męża, było osób 654. 4 BERLINA | aana | EG 
TEATR ROZMAITOŚCI. — Jutro, w sobotę, kome- eMn iay, A is A 19 
dje Polowanie na męża (występ p. Rapackiego); Przy= " Petorburg 3 tygodm. | | 2 +; * Ha 
sięga Horacego- Eer pR Ki E OKE GA sa, 
Q 7 r " PRSATZE 815 
WYSTAWATOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK | % Bażbwsł n PAT 18. 
Ariye (w e, R 9 yiee e gó Listy „Zastwwne "4 4106 LAFE 4% zda e's 
godziny rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; Listy likwidacyjne „04. - + +. 44 + * 67 
w niedziele zaś i święta kop. 5. Koleje Roayjękie TARE A E EA ER E 88 
bę: Akcje Drogi Žel. Terespolskej . . . « + » F 
Obligacje rogi. Żelaząe Tocespolskiej Sr E 
ę 1 ro! á MEIA 
* Przyjechali do Warszawy: rzeczywisty radca sta- Akcje Drogi żel WarsaBydgośkiej. S. - - - 59: 
i JJe wy y y radca sta Nowa pożyczka 1 139 
nu Burmeister, z Petersburga; kamerjunkier hrabia | w». a. wem o» 1 1 11 11: Ia 
Pożyczka Śtieglitza, . « «48 434: 
Berg, Z Dorpatu. A HA an ir Ruskio RARE x | M 
* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.* ECH Wr obok ZAC diod Oi OH | 3% 
wied. i warsz.-bydg. osób 521, wyjechało osób 770;— Z WIEDNIA. 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 216, wyje- | Weksle na Londyn. 5 2 + + PZA 90 
chało osób 272,— koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało z HR ESHS 92 AWB U. 
osób 243, wyjechało osób 809; — statkami parowemi Poryorka Sapodofin S$ E S N SiM 
$ 3 5 ataliki . . . EVR ZE „> Te 
przyjechało osób —, wyjechało osób —; — oprócz tego REN Banku Krodytowego , $ o Ay 
w ogóle przyjechało osób 181, w tej liczbie z zagrani- Z PARYZA. ns 
ka e, wyjechało osób 211,. w tej liczbie za grani- | Bona a 10 1111111111, dih 
cę . Akcje Kredytu Ruchomege . - e e * * » * > (5 
w Dnia 1 (13) b.m.i rok : : Z_ LONDYNU 
-m. u, chorych w 8-iu cywilnych ; z y 
szpitalach: przybyło 78, z pódródiażo 72, iao | A ER S, BG G]. pA 


pozostało 1850 (mężczyzn 898, kobiet 952j, z nicb 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 184, kobiet 189. 


N OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMIN'STRACYJNE. 


__ OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


X. D. 3209. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Z w Warszawie. 
powodu nastąpionej śmierci: 
te: ózefa Wąsowskiego, właściciela prawa 
rę czystej dzierżawy grantu morgów 30 mia- 
"I nowopolskiej w dobrach Wierzbno z Oce. 
s Sieanickiego położonego, w dziale 1II 
ykazu przeż zastrzeżenie z wniosku Nr. 
ol. I objawionego, oraz właściciela pra - 
al, sh posiadania w dobrach Jaworek z Sien- 
OR tkjego gruntu około 1'/⁄ włóki rozległości, 
= XW dziale III wykazu tychże dóbr pod Nr. 
=“ zabezpieczonego. 
z Grzegorza Szmigielskiego, wierzyciela 
wy rsr. 300 na hypotece nieruchomości 
| gy osZawskiej Nr. 188 pod Nr. 20 w dziale 
| Wykazu lokowanej. 
6, Antoniego Gross, współwłaściciela dóbr 
pzychowice lit. A. B. Sząmoty, Szwaby i ws 
= “alisze części lit. A. i C. w Okręgu Warsza- 
___Wskim położonych. 
iz Izabelli Rapczewskiej v. Rabczewskieji 
 "Bpółwłaścicielki nieruchomości Warszaw- 
Rej Nr. 25154. 
-> Rozalji z Dąbrowskich Turskiej, wie- 
t qycielki sumy rsr. 1500 pod Nr. 2 w dziale 


5 

a, Wykazu hypotecznego dóbr Porady Gór- 
| z ocześci lit. A. i B. lit, D. lit. E. i lit. 0. F. 

| i ręgu Rawskiego lokowanej. 
» a) Karola Quindt; b) Pawła i Franciszki 
$ |» zydełkiewiczów Grabowskich małżonków; 
jdwika i Juljanny z Stawskich Rembel- 
a ch małżonków, współwłaścicieli nierucho- 


Ha ości Nr. 84 w Pradze przy Warszawie po- 
Ożonej. 


o W A OE WAD, 


1. Antoniego Chodkowskiego, wierzyciela | 


Sum w dziale IV wykazów hypotecznych lo- .. 
wanych: 1) na nieruchomości Ustronie na | 


radze pod Warszawą pod Nr. 273, 274, a) ` 


w a przez zastrzeżenie z aktu Nr. 36 obja- 
am b) rubli sr. 337 kop. 50 przez za- 
trzeżenie z aktu Nr. 52 zapisanej; 2) na 
Nieruchomości Warszawskiej Nr. 177 pod 
: ie 5 rubli sr. 1,350; 3) na dobrach Wyglę: 
gorek z Okręgu Stanisławowskiego pod Nr. 
` rsr: 3,000. t 
8. Juiji Bem, wierzycielki sumy na hypo- 
ece: nieruchomości Nr. 2310 w dziale IV 
kazu lokowanych, a mianowicie rsr. 1,455 
% pod Nr. 22i rsr. 345 z pod Nr. 26. 
h Toczą się postępowania spadkowe, do re- 
Sulacji których, wyznaczam termin na dzień 
Bt Sierpnia 1869 r. w kancalarji hypote- 
Warszawa dnia 3 (15) Maja 1869 r. 
1 Dziedzicki Adam. 


© N. D. 3213. Reent Kancoarp Zaemańskiej 
» w Warszawie. 

Do regulacji spadków po śmierci: 

, 1. Piotra Murawskiego współwierzyciela 
=p rs. 240 w sumie rs. 1,710 mieszczącej 
< wena nieruchomości Warszawskiej Nr. 2665 

ezpieczonej, tudzież właściciela ostrzeżeń 
k. wy kwot rs. 5, rs. 6 i rs. 10 oraz rs. 3 i rs. 10 
lu powyższej, sumie rs. 240 opartych, termin 
ad dzień 9 (2!) Sierpnia 1869 r. wyznaczony 
_ Zostaje. 

R Jana Jakóba. Tadeusza 3-ch imion Ga- 
sier wierzyciela sum r3. 750, rs. 1,950, na 
eruchomości Warszawskiej Nr. 677 rubli 

(i w prem 4,500 z odroczonem się ścieśnieniem 
Maca ziale III. na nieruchomości Warszawskiej 
jÀ DK „rs. 6,000, na nieruchomości W ar“ 
ik wskiej Nr. 2455, irs. 2,250 na dobrach 
a toczyny Okręgu Orłowskiego uhezpieczo- 
iR RY termin na dzień 10 (22) Listopada 


dac; = w kancelarji mojej wyznaczony 


Jan Masłowski. 


N. D. 3215. Rejent Kancelarn Ziemiańskiej 
1209 i w Lubline. 
$ L padamia, że z powodu śmierci: 
da (ję ranciazka Gadzalskiego współwłaścicie- 
Å Poło Krasienina w Powiecie Lubartowskim 
*ożonych. 
zyj le0nory z Bzowskich Skawińskiej wie- 
| aa sum rs, 1,500 pod Nr 14 działu IV, 
za" dóbr Bobrowe A, w Powiecie Krasno- 
ka skim, rs. 3,000 pod Nr. 5 „działa IV wy- 
dóbr Olbięcin w Powiecie Janowskim 


W gy 
a | GhE 
toes 505 pod Nr. 37 działu IV wykazu hypo- 
ataw ego dóbr Borów A, w Powiecie Krasno- 
skim położonych, ubezpieczonych. 
{nana Borowskiego, właściciela dóbr Rud- 
tych skiej w Powiecie Lubartowskim leżą - 


Ą ggat termin na dzień 10 (22) Listopada 
"gt r. oznaczony został. i 
a gelin d, 28 Kwietnia (10 Maja) 1869 r. 
SRK dwa bić 
N. D. 3214. Pisarz Sądu Pokoju. 
w Łęczycy. 
wip wodu śmierci Wojciecha Paluszkiewicz, 
ciciela nieruchomości Ne. 109i 121 Faj- 


i 


| 
Ma 


%. 900 pod Nr. 32, rs. 630 4 | 
Poka pod Nr. 34, oraz przy 
i ne | kowska vel Dębinki, 2. 


4, Otwarts zostały spadxi, do uregulewania | 


tsr. 525, z większej sumy rsr. 1,275 resztują- | 


, daży dnia 


+ czymskim, raty zaległe w © 


| Bnina AOC aao 


busia Bornsztejn, właściciela nieruchomości ' 


Ni. 42148, oraz Beniamina Bornsztejn, wspoł- 
właściciela nieruchomości Nr. 78, 62 i prawa 
ewikcji zapisanej na nieruchowościach Nr. 163 
i233 w Łęczycy położonych, toczą się postę- 
powania spadkowe, do ukończenia których na 
dzień 17 (29) Listopada 1869r. wyznaczony 
został termin, w którym w Kancelarji Hypo- 
tecznej Sądu tutejszego strony interesowane 
pod skutkami prawa stawić się winny. 
Łęczyca d. 19 Kwietnia (1 Maja) 1869 r. 
Zabokrzecki. 


N. D. 3216. Pisarz Sądu Pokoju 
w Rawie. 

Z powodu śmierci Balbiny z Niwińskich De- 
lertowej , współwłaście.elki nieruchomości w 
mieście Rawie pod Nr. 82i 243 położonycii, 
toczy się postępowanie spadkowe, do ukończe- 
nia którego termin na dzień 19 Listopada (1 
Grudnia) 1869 r. godzinę: 10 z rana wyzna- 
czam, 

Rawa d. 19 Kwietnią (1 Meja) 1869 r. 
Arczyński 


N.D.3217. Pisarz Sądu Pokoju 
w Mońsku. 

Z powodu zaszłej śmierci Mendla Ocal, wła- 
ściciela nieruchomości w mieście Przedborzu 
Nr. pol. 47, otworzyż się spadek, do regulacji 
którego, termin pod prekluzją na dzień 3 (15) 
Listopada 1869 r. w Sądzie tutejszym ozna- 
czony został. 

Końsk dnia 18 (30) Kwietnia 1869 r. 
Rasiński. 
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LICYTACJE 
l SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


ONE WEZ O 
N. D. 2237. Dyrekcja Szczegotowa 
Towarzystwa Kredytowego Zaemskiego 

w tocku. iai 

Podaje do publicznej wiadomości, iż na 
zasadzie art. 7 postanowienia Rady Admini- 
stracyjnej Król. Pol. z dnia 28 Czerwca (10 
Lipca) 1560 r. i upoważnień przez Dyrekcję 
Główną Towarzystwa Kredytowego Ziemskie- 
udzielonych, następne dobra ziemskie za zāle- 
głość ratjPowarzystwu należnych, wystawione są 
na sprzedaż l-szą przymusową przez licytację 
publiczną, która odbędzie się w mieście Plo- 
cku w rynku Kanonicznym w pałacu Biskupi 
zwanym, w Kancelacji Rejenta poniż wymie- 
nionego, lub jego zastępcy odbyć się mającą. 

1. bBartmki, Wierzchowizna, Kawki, z łąka- 
mi na Promianach i Płodownicy, tudzież z czę- 
ściami na Osowcu iimiccym i Dembinach, za 
wyłączeniem uwłaszczonych gruntów włościań- 
skich, w Okręgu sądowym Przasnyskim, raty 
zaległe w chwili zajęcia na sprzedaż wynoszą 
rsr- 729 kop. 43, vadium do licytacji rs. 3,000 
licytacja rozpocznie się od sumy rsr, 18,256; 
kop. 87!/,, termin sprzedaży dnia 6 (18) 
Września 1869 roku, przed Jiejcniem Wiady- 
sławem Holtz. = REM 

2. Bogdany Wielkie i Bagienice Wiwlkie, 
część lit. O, tudzież Bogdany Chmielewo część 
lit. A, i Bagienice Wielkie część lit. D,' z 
prawem wolnego pastwiska i wrębu na dobrach 
Bagienice Wielkie część lit. A, za wyłącze- 
niem uwłaszczonych gruutów włościańskich, 
w Okręgu sądowym Przasnyskim, raty zaległe 
w chwili zajęcia na sprzedaż wynoszą rs, 241 
kop. 53Y/,, vadium do licytacji rub. sreb. 1,050, 
licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 5,967, 
termin sprzedaży dnia 6 (18) Września 
1869. roku, przed Rejentem Władysławem 
Holtz. ny 

3. Ciepielewo, za wyłączeniem uwłaszczo- 
nych gruntów włościańskich, w Okręgu sądo- 
wym Pułtuskim, raty załegłe w chwili zaję- 
cia na sprzedaż wynoszą mę S95 kop. 20, va- 
dium do licytacji rsr. 3,150, licytacja rozpo- 
cznie się od sumy rsr. 21,791, termin sprze- 
6 (18) Września 1869 roku, przed 
Rejentem Emiljanem Ordonem. 

4. Ciexyn, Borkowo i Gadowo, z przyległo- 
Ściami, za wyłączeniem uwłaszczonych grun- 
tów włościańskich, w Okręgu sądowym Zakro- 
hwili zajęcia na 
94, vadium do 


sprzedaż wynoszą TSr. 713 kop. 
licytacji rub. sr. 3,100, A i 
od sumy rsr. 18,054, termin sprzedaży dnia 
6 (18) Września 1869 roku, przed Rejentem 
Emiljanem Ordon. z ] 

ki z przyległościami Dębina Czaj- 

r Okay PTY. Goślówiócył Miękószya 
z lasami z kontrowersem razem rozległości 
włók 90 prętów 254 miary nowopolskiej; 3. 
Ruszkowo, Ruszkówko i Konary, za wyłącze. 
niem uwłaszczonych gruntów włościańskich, 
w Okręgu sądowym Pułtuskim, raty zale- 
głe w chwili zajęcia na sprzedaż wynoszą rs. 
1,279 kop. 64, vadium do licytacji rsr. 5,450, 
licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 28,182, 
termin sprzadaży dnia 6 (18) Września 1869 
roku, przed Rejentem Emiljanom Ordon. 

6. Czernie, za wyłączeniem uwłaszezonych 
gruntów włościańskich, w Okręgu sądowym 
Ostrołęckim, raty zaległe w chwili zajęcia na 
sprzedaż wynoszą TS. 278 kop. 2, vadium do 
licytacji rar. 1,150, licytacja rozpocznie się 


` 


licytacja rozpocznie się . 


od sumy rsr. 6,382, termin sprzedaży dnia 
6 (18) Września 1869 roku, przed Rejen- 
tem Emiljanem Ordon. 

1. Gnojno, Gnojenko i Petrykozy lit. B, 
z przyległościami i przynależytościami, zawy- 
łączeniem uwłaszczonych gruntów włościań- 
skich, w Okręgu sadowym Mławskim, raty za- 
ległe w chwili zajęcia na sprzedaż wynoszą 
rs, 503 kop. 60, vadium do licytacji rub. sr. 
2,300, licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
14,416, termin sprzedaży dnia 8 (20) Wrze- 
śnia 1869 roku, przed Rejentem Antonim Wo- 
łowskim. 

8. Janin, z wyłączeniem uwłaszczonych 
gruntów włościańskich, w Okręgu sądowym 


' Przasnyskim, raty zaiegło w chwili zajęcia 


na sprzedaż wynoszą rsr. 116 kep. 99, vadium 
do licytacji rar. 500, licytacja rozpocznie się 


' od sumy rs. 2,948 kop. 1244, termin sprze- 
« daży dnia 8 (20) Września 1869 roku, przed 


Rejentem Antunim Wołowskim. 

9. Kanigowo, z przyleyłością na Pepłowie 
Wylazłowie, oraz część Pepłowo Wylazłowo 
lit. A, za wyłączeniem uwłuszczonych gruntów 
włościańskich, w Okręgu sądowym Płockim, 
raty zaległe w chwili zajęcia na sprzedaż wy- 
noszą rub. sr. 186 kop. 96, vadium do licyta- 
cji rs. 800, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 4,683 kop. 12!/,, termin sprzedaży dnia 
8 (20) Wrzesnia 1969 r, przed Rejentem An- 
tenim Wołows<im. 

10. Kobylino Jedyty, za wyłączeniem uwła- 
szczonych gruntów włościańskich, w Okręgu 
sądowym Przasnyskim, raty zaległe w chwili 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rsr. 278 kop. 
4, vadium do licytacji rsr. 1,250, licytacja 
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min sprzedaży dnia 8 (20) Września 1869 ; 


roku, przed Rejentem Wawrzeńcem Jancze- 
wskim. 

11. Kossewo i Mokrzyce, składające się z 
folwarków Kossewo i Mokrzyce, wsi Kosse- 
wo kolonji Mokrzyce v. Malcin, albo Amelin, 


oraz wsi czynszowych Chlebiotki, Wymysły - 


i Łyczno, za wyłączeniem uwłaszczonych 


gruntów włościańskich, w Okręgu sądowym . 


Pułtuskim, raty zaległe w chwili zajęcia na 
sprzedaż wynoszą rsr. 666, vadjum do licyta- 
cji rsr. 2,800, licytacją rozpocznie się od su- 
my rsr. 13,668, termin sprzedaży dnią 9 (21) 
Września 1869 r, przed Rejentem Kajeta- 
nem Chodeckim. 

12. Kossobudy, za wyłączeniem uwłaszczo- 
nych gruntów włościańskich, w Okręgu sądo- 
wym Mławskim, raty zaległe w chwili zajęcia 
ną sprzedaż wynoszą rub. sr. 87 kop. 65; va- 


i 
j 


18. Majki i Majkowo, oraz Makomazy, z 
przyleglościami, za wyłączeniem uwłaszczo- 
nych gruntów włościańskich, w Okręgu sądo- 
wym Mławskim, raty zaległe w chwili zajęcia 
na sprzedaż wynoszą rs. 737 kop 69, vadium 
do licytacji ra. 3,300, licytacja rozpocznie się 
od sumy rsr. 17,821 kop. 12!/,, termin sprze- 
daży dnia 10 (22) Września 1869 roku, przed 
Rejentem Władysławem Holtz. 

19. Malinowo, z częścią na Przyborowie 
i dwoma włókami boru miary Chełmińskiej ną 
dobrach Jelenie, za wyłączeniem uwłaszczo- 
nych gruntów włościańskich, w Okręgu sądo- 
wym Ostrołęckim, raty zaległe w chwili za- 
jęcia na sprzedaż wynoszą rs. 230 kop. 61/5, 
vadium do licytacji rs. 1,000, licytacja rozpo- 
cznie się od sumy rs. 5,353, termin sprzedaży 
dnia 10 (22) Września 1869 roku, przed Rejen- 
tem Emiljanem Or: on. 

20. Mchowo A, za wyłączeniem uwłaszczo- 
pych gruntów włościańskich, w Okręgu sądo- 
wym Przasnyskim, raty zaległe w chwili za- 
jęcia na sprzedaż wynoszą rsr. 322 kop. Ti, 
vadium do licytacji rub. sr. 1,400, licytacja 
rozpocznie się od sumy rsr. 8,104, termin 
sprzedaży dnia 10 (22) Września 1869 roku, 
przed Rejentem Emiljanem Ordon. s 

21. Mierzejewo Zamość, z przyległościami 
Mierzejewo Rabeady Zapieczne, Nagórki Bry- 
ski, Janki Łazy, za wyłączeniem uwłasz*zo- 
nych gruntów włościańskich, w Okręgu sądo- 
wym Ustrołęckim, raty zalegle w chwili za- 
jęcia na sprzedaż wynoszą rsr. 146 kop. 58, 
vadium do licytacji rub. sreb. 630, licytacja 
rozpocznie się od sumy rsr. 2,927. termin 


m a 1 -~ sprzedaży dnia 10 (22) Września 1869 roku 
rozpocznie się od sumy rub, sr. 7,121, ter- . p H aś AL l 


przed Rejentem Emiljanem Ordon. - 

22. Mokowo, za wyłączeniem uwłaszczo- 
nych gruntów włościańskich, w Okręzu sado- 
wym Lipuoskim, raty zaległe w chwili zajęcia 
na sprzedaż wynoszą rsr, 84 kop. 5, vadium do 
licytacji rs. 380, licytacja rozpocznie się od su- 
my rs. 2,108 kop. 75, termin sprzedsży dnia 
10 (22) Września 1869 roku, przed Rejentem 
Esiljąqoem Ordon. 

23. Naborowiec, do których dezerta Zduno- 
wo należy, za wyłączeniem uwłaszczonych 
gruntów włościańskich, w Okręgu sądowym 
Płockiw, raty zaległe w chwili zajęcia na 
sprzedaż wynoszą rsr. 196 kop. 1, vanum do 
licytacji rs. 850, licytacja rozpocznie się od su- 


* my rs. 4,908 kop, 121%, termin sprzedaży d. 


dium do licytacji rsr..400, licytacja rozpocz- - 


nie się od sumy rsr. 2,025, termin sprzedaży 
dnia 9 (21) Września 1869 r., przed Rejen- 
tem Kajetanem Chodeckim. 

13. Krzeczkowo Wybranowo, Dmochy, Ro- 
dzonki, do których należą grunta na przyle- 
głych wsiach Czerki Dmochy, Pieńki i Dmo- 
chy, Dmochy Glinki, za wyłączeniem uwła- 
szczonych gruntów włościańskich, w Okręgu 
Sądowym Ostrołęckim, raty zaległe w chwili 
zajęcia na sprzedaż wynoszą rsr. 116 kop. 
82, vadium do licytacji rsr. 500, licytacja 
rozpocznie się od sumy rsr 2,502, termin 
sprzedaży dnia 9 (21) Września 1869 ro- 
ku, przed Rejentem Kajetanem Chode- 
ckim. 

l4. Kulany, z przyległościami na Turowie, 
za wyłączeniem uwłaszczowych gruntów wlo- 
ściańskich, w Okręgu sądowym Mlawskim, 
raty zaległe w chwiłi zajęcia na sprzedaz wy- 
noszą rs. 296 kop. 44, Yudium do licytacji rsr. 
1,250, licytacja rozpocznie się od sumy rub. 
sreb. 6,822, termin sprzedaży deia g (ŻL) 
Września 1869 r., przed Rejentem Kajetanem 
Chodeckim. 

15. Kunin, składające się: a) z wsiów zaro- 
bnych: Kunin Borki, Zaorze i Wólka Koniń- 
ska; bj z osad zarobnych: Kółko, Pasiek; i 
Ewowo; c) z kolonji czynszowo-zarobnych: 
Szerłat i Nowe Michałowu; d) z folwarków: 
Kunin, Borki, tudzież e) z lasów przyległych; 
fj z osady Umiochu, za wyłączeniem uwla- 
szczonjcn gruntów włościańskich, w Okręgu 
sądowym Ostrołęckim, raty zalegte w chwili 
zajęcia na sprzedaż wynoszą rsr. 568 kop. 51, 
vadium do licytacji rs. 3,050, licytacja rozpo- 
cznie się od sumy rub. sieb. 11,683 kop. 124. 
termin sprzedaży dnia 9 (21) Września 1869 
roku, przed Rejentem Kajetanem Chode- 
ckim. 

16. Laski A, C, D, i Dąbek Miloa E, za 
wyłączeniem uwłaszczonych gruntów włościań- 
skich, w Okręgu sądowym Ostrołęckim, raty 
zaległe w chwili zajęcia na sprzedaż wynoszą 
rsr, 556 kop. 38, vadium do licytacji rsr. 1,450, 
licytacja rozpocznie się od sumy: rsr, 8,312 
kop. 621, termin sprzedaży dnia 9 (21) Wrze- 
śnia 1869 roku, przed Rejentem Władysła- 
wem Holtz. 

17. Leś.iewe, za wyłączeniem uwłaszcze- 
nych gruntów włościańskich, w Okręgu sądo- 
wym Pułtuskim, raty zalegle w chwili za- 
jęcia na sprzedaż wynoszą rsr. 237 kop. 71, 
vadium do licytacji rs. 1,0U0, licytacja rozpo- 
cznie się od sumy rsr: 5,460, tormin sprzedaży 
dnia 10 (22) Września 1869 roku, przed Re- 
jentem Władysławem Holtz, 


10 (22) Września 1869 roku, przed Rejentem 
Emiljanem Ordon. 

24. Nadratowo, za wyłączeniem uwłasz- 
czonych gruntów włościańskich, w Okręgu 
sądowym Mławskim, raty zaległe w chwili 
zajęcia na sprzedaż wynoszą rs 118 k. 28, 
vadium de licytacji rs. 540, licytacja rozpo- 


" cznie się od sumy rsr. 2,632 kop. 50, termin 


sprzedaży dnia 11 (23) Września 1569 roku, 
przed Rejentem Antonim Wołowskim. 

25. Niechodzino, za wyłączeniem uwłasz= 
czonych gruntow włościańskich, w Okręgu 
sądowym Przasnyskim, raty zaległe w chwili 
zajęcia na sprzedaż wynoszą rs 151 kop. 1, 
vadiam do licytacji rs. 650, licytacja rozpo- 
cznie się od sumy rsr. 3.778 kop. 75. termin 
sprzedaży dnia 11 (23) Września 1869 ro- 
ku, przed Rejentem Antonim Wołowskim. 

2%. Piórkowo, z przyległością Fijewo, za 
wyłączeniem uwłaszczonych gruntów wło- 
ściańskich, w Okręgu sądowym Lipnoskim, 


raty zaległe w chwili zajęcia na sprzedaż wy- 


noszą rsr. 299, vadium do licytacji rar. 1,250, 
licytacja rozpocznie się o: sumy rsr, 7,496 
kop. 25, termiz sprzedaży dnia II (23) Wrze- 
śnia 1869r:, przed Rejentem Wawrzeńcem 
Janczewskim. 

97. Przyborowice górne, tudzież folwark 
Sokal i nomenklatura Michałowko, za wyłą- 
czeniem uwłaszczonych gruntów włościańskich, 


| w Okręgu sądowym Plockim, raty zaległe w 
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chwili zajęcia na sprzedaż wynoszą rar, 101 
kop. 99, vadium do licytacji rs. 450, licytacja 
rozpocznie się od sumy rsr, 2,521 kop. 8714, 
termin sprzedaży dnia 11 (23; Września 1869 
roku, przed Rejentem Wawrzeńcem Janczew- 
skim. 

28. Romany Janowięta, tudzież Romany 
Gorskie, Kosiorki i Wczebory, do których na- 
leżą: Misie, Trzcianka i Ozględa, z przyl:gło- 
ściami i przynależytościami, za wyłączeniem 
uwłaszczonych gruntów włościańskich, w Okrę- 
gu sądowym Przasnyskim, raty zaległe w 
chwili zajęcia na sprzedaż wynoszą rsr. 170 
kop. 3, vadium do licytacji rsr. 750, licy- 
tacja rozpocznie się od sumy rub. sreb. 4,270, 
termin sprzedaży dnia 12 (24) Września 1869 
roku, przed Rejentem Kajetanem Chode- 
ckim. 

99. Sierakowo, za wyłączeniem uwłaszczo= 
nych gruntów włościańskich, w Okręgu sądo= 
wym Mławskim, raty zaległe w chwili zajęcia 
na sprzedaż wynoszą YSr. 204 kop. 201, Va= 
dium do licytacji rs. 850, licytacja rozpocznie 
się od sumy rub. sr. 4,969, termia sprzedaży 
dnia 12 (24) Września 1869 r., przed Re- 
jentem Kajetanem Chodeckim. 

30. Sławogóra, za wyłączeniem uwlaszczo- 
nych gruntów włościańskich, w Okręgu sądo- 
wym Mławskim, raty zaległe w chwili zajęcia 
na sprzedaż wynoszą rs. 170 kop. 19, vadium 
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do licytacji rsr. 230, licytzcja rozpocznie si 
od sumy rs. 4,160, termin sprzedaży dnia 1 
(24) Września 1869 r., przed Rejentem Kaj 
tanem Ckhodeckim. 

31. Strachocino, 
za wyłączeniem uwłaszczonych gruntów wło- 
ściańskich, w Okręgu sądowym Pułtusxim, 


ę 
2 
2 


CH 


raty zaległe w chwili zajęcia na sprzedaż wy- į 


neszą rs. 202 kop. 99, vadium do licytacji rs. 
1,080, licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 


Abi mamy — NZ O NAA 


z przyległością Gręcino, ' 


6,341 kop. 25, termin sprzedaży dnia 12 (24) į 


Września 1869 roku, przed Rejentem Włady- 
sławem Holtz. 

32. Wrońska, z przyległością Bornik, za 
wyłączeniem uwłaszczonych gruntów włościań - 
skich, w Okręgu sądowym Żakroczymskim, 
raty zaległe w chwili zajęcia na sprzedaż wy- 
noszą rsr. 401 kop. 73, vadium do licytacji 
rsr. 2,300, licytacja rozpocznie się od sumy 
„ar. 14,981, termin sprzedaży dnia 13 (25) 
Września 1869 roku, przed R-jentem Emilja< 
nem Ordonem. 

33. Zalesie Stare, z przyl'głościami Zale- 
sie Rosochate, Rosochate Kościelne B, b, Za- 
remby Kuntak, tudzież z częściami na Zarem- 
bach, Skorhach, Bieńkach i Kupninie, za wy- 
łączeniem uwłaszczonych gruntów włościań- 


skich, w Okręgu sądowym Ostrołęckim, raty | 
zaległe w chwili zajęcia na sprzedaż wynoszą | 


rsr. 162 kop. 13, vadium do licytacji rub. sr. | 


750, licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
4,338, termin sprzedaży dnia 13 (25) Wrze- 
śnia 1869 roku, przed Rejentem Emiljanem 
Ordonem. 

34. Zaremby Zasiny częśc lit. A, z gruntami 
na Rosochatem Kościelnem i Zarębach Swie- 
szkach, za wyłączeniem uwłaszczonych grun- 
tów włościańskich, w Okręgu sądowym Ostro- 
łęckim, raty zaległe w chwili zajęcia na sprze- 
daż wynoszą rsr. 128 kop. 57, vadium do licy- 
tacji rsr. 550, licytacja rozpocznie się od su- 
my rs. 2,964, termin sprzedaży dnia 13 (25) 
Września 1869 rku, przed Rejentem Anto- 
nim Wołowskim. 

35. Żeromino Wielkie, za wyłączeniem 
uwłaszezonych gruntów włościańskich, w Okrę- 
gu sądowym Pułtuskim, raty zaległe w chwili 
zajęcia na spredaż wynoszą rsr. 87 kop. 99, 
wadium do licytacji rs. 400, licytacja rozpo- 
cznie się od sumy rsr. 2,217 kop. 50; termin 


sprzedaży d. 18 (25) Września 1869 r., przed 


Rejentem Antonim Wołowskim. 

36. Bieżuń Miasto, z przyległościami: Sa- 
dłowo i NomenFlaturą Boża Wola, Ńarniszyn, 
Zimolza, Seroki, Lutocin. Elzbiecin, Jonne, 
Dąbrówki Budy Bieżuńskie czyli osada Mak 

osada Białogóra, z przydzielonym do tychże 
dóbr lasem i przynależytościami, oraz folwar= 
kiem Sosnica i wsiami Felcyn i Perlin, po upo- 
sażeninu włościan pozostałych, w Okręgu sądo- 
wym Mławskim, raty zaległe w chwili zajęcia 
na sprzedaź wynosza rs, 1,021 kop. 74, vadiuro 
do licytacji rsr, 19,000, licytacja rozpocznie 
się od sumy rsr. 108,9!2 kop. 3714, termin 
sprzedaży dnia 18 (25) Września 1869 roku, 
przed Rejentem Antonim Wołowskim, 

37. Góra, po uposażeniu włościan pozosta- 
łych, w Okręgu sądowym Mławskim, raty za- 
ległe w chwili zajęcia na sprzedaż wynoszą 
rs. 1,137 kop. 10/, vadium do licytacji rsr, 
2,300, licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
13,076, termin sprzedaży dnia 15 (27) Wrze- 
śnia 1869 roku, przed Rejentem Kajetanem 
Chodeckim. 

38. Linne i Stawiska lit, A, tudzież folwark 
Mokradłe, w teritorium i excorpore tychże 
dóbr erygowany, w Okręgu sądowym Lipno- 
skim, raty zaległe w chwili zajęcia na sprze- 
daż wynoszą rs. 881 kop. 45, vadium do liey- 
tacji rs. 1,600, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 8,978, termin sprzedaży dnia 15 (27) Wrze- 
śnia 1869 r., przed Rejentem Kajetanem Cho- 
deckim. 


39. Mierzejewo Camrowizna lit. B, Mierze- | 


jewo Jarnuty lit. E, Mierzejewo Bobino lit. F, 


z przyległością na Damiętach Tomaszach Jar- . 
nutach lit. A, Wielgouchach Bryskach, Biało- : 


brzegach dalszych i bliższych, tudzież Stepnej 
Starej i Michałkach, Mierzejewie Camrowi- 
znie lit. A, i Bobinie pod lit. A, i Mierzejewie 
Jurczykach czyli Wiemczykach, za wyłącze 
niem uwłaszczonych gruntów włościańskich, 
w Okręgu sądowym Ostrołęckim, raty zaległe 
w chwili zajęcia na sprzedaż wynoszą rs. 101 
kop. 99, vadium do licytacji rs. 450, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 2,586 kop. 87, 
termin sprzedaży dnia 15 (27) Września 1869 
roku; 
ckim. 


E, Bagno z częścią na Szarzynie, w Okręgu 
` sądowym Plockim, raty zaległe w chwili zaję- 
cia na sprzedaż wynoszą rs. 77 kop. 4!/,, va- 
dium do licytacji rs. 360, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 2,109 kop.37'/, termin sprze- 


przed Rejentem Kajetanerm Chode- . 


40. Ostrzykowo, Ostrzykówko lit. A, B, C, | 


daży dnia 16 (28) Września 1869 roku, przed ,ļ 
| gdy Józefie z Antoszewskich i Eliaszu małżon- 


Rejentem Władysławem Holtz. - 
41. Pieściorogi Olszyny v. Zabrodnie, Pie- 
ściorogi, Budy v. Mogowo i osada Zapole, z 
wyłączeniem uwłaszczonych gruntów włościań- 
skich, w Okręgu sądowym Pułtuskim, raty 
zaległe w chwili zajęcia na sprzedaż wynoszą 
rs, 542 kop. 79, vadium do licytacji rs. 2,400, 


licytacja rozpocznie się od sumy rub, sreb. , 


12,231, termin sprzedaży dria 16 (28) Wrze- 


R A e AE PEARCE 


982 - 


Śnia 1869 roku, przed Rejentem Władysła+ 
wem Hoitż. 

42. Ponikiew Mała, z przyległościami Wól- 
ka Brzezińska i folwark Zambrzyce, część na 
Kuninie i osada Białobrzegi, w Okręgu sądo- 
wym Ostrołęckim, raty zaległe w chwili zaję: 
cia na sprzedaż wynoszą rs. 365 kop. 99, va- 
dium do licytacji rs. 1,800, licytacja rozpo- 
cznie się od sumy rs. 11,738 kop. 75, termin 


sprzedaży dnia 16 (28) Września 1069 roku, , 
: gdaleny po niegdy A polonji z Niwińskich i To- 


przed Rejentem Emiljanera Ordon. 
43, Przywitowo, 


z przyległościami Wólka . 


Przywitowska, Białe Błoto czyli Szeroka Ol- : 
szyna i Jędrzejewizna, w Okręgu sądowym | 


Lipnoskim, rety zaległe w chwili zajęcia na 
sprzedaż wynoszą rs. 306 kop. 26, vadium do 
licytacji rs. 1,300, licytacja rozpocznie się od 
sumy rsr. 4,092, termin sprzedaży dnia 16 
(28) Września 1869 r., przed Rejentem Emi. 
ljanem Ordon. 


i 


44. Turowo, tudzież osada czyli folwark Gu- : 


stawin, po uposażeniu włościan pozostałe, 
w Okręgu sądowym Przasnyskim, raty zale- 
głe w chwili zajęcia na sprzedaż wynoszą rsr. 
244 kop. 54, vadium de licytacji rs. 1,240, 
licytacja rozpocznie się od sumy rub. sreb. 
7,179, termin sprzedaży dnia 17 (29) Wrze- 
śnia 1869 roku, przed Rejentem Antonim Wo- 
łowskim. 

45. Zagajewo lit. A, i B, po uposażeniu 
włościan pozostałe, w Okręg: sądowym Pło- 
ckim, raty zaległe w chwili zajęcia na sprze- 
daż wynoszą rs. 73 kop. 67, !adium de licyta- 
cji rs. 320, licytacja rozpoc nie się od sumy 
rs. 1,936, termin'sprzedaż; dnia 17 (29) Wrze- 
Śnia 1869 roku, przed Rejentem Wawrzeńcem 
Janczewskim. 

Uwaga pier wsza. Spodziewane wynagrodzenie 
za odpadłe powinności mieszczan m. Bieżunia 
przejdzie wraz z dobrami na własność ich ni- 
bywcy; jednak sprzedaż dóbr tych, na podsta- 
wie uwagi w art. 22 Najwyżej zatwierdzonych 
przepisów o wypłacie Listów Likwidacyjnych, 
tudzież art. 1294 protokułu 206 posiedzenia 
Komitetu Urządzającego w Królestwie Pol- 
skiem, uważaną będzie za nieważną, jeżeli oka- 
że się, że licytacja odbyła się po ogłoszeniu 
lub wsam dzień ogłoszenia przez Komisję Li- 
kwidacyjną o przyznaniu wynagrodzenn:a Li- 
kwidacyjnego za odpadłe powinności mie- 
szczan, 

Wrazie niedojścia do skutku powyższych 
sprzedaży w oznaczonym terminie, dla braku 
licytantów, druga i ostateczna sprzedaż od 
zniżonego szacunku odbędzie się w terminie 
jaki Dyrekcja Szczegółowa oznaczy | w pi- 
sraach raz jeden ogłosi, 

Sprzedaże wamiank.wane odbędą się w ter- 


minach wyżej oznaczonych, poczynając od go- | 
dziny 10 z rana w obec Radcy Dyrekcji Szcze- | 


gółowej; gdyby zaś Rejent, przed którym 
sprzedaż ma się odbywać był przeszkodzony, 
sprzedaż odbędzie się w jego Kancelarji przed 
innym Rejentem który go zastąpi. 

Uprzedza wszakże oseby interesowane, że 
gdyby w dniu do licytacji oznaczonym, przy- 
padło święto kościelne lub uroczystość galowa 
dworska pierwszego rzędu, sprzedaż odbędzie 


się w dniu zaraz następnym w Kancelarji tego 
li 


samego Rejenta. 


Vadium do licytacji złożyć się mające, win= | 
no być w gotowiźnie lub w zamian w Listach | 


Zastawnych lub Likwidacyjnych z właściwemi 


kuponami w takiej jednak ilości, któraby ; 


przedstawisła równą wartość sumy vadjalnej 


w gotowiźnie, obliczoną temczasowo podług * 


otrzymanej ceny giełdowej z zastrzeżeniem 


stanowczego obrachowania podług ceny zajaką | 


Listy przez Dyrekcję Szczegółową w miejscu 
sprzedane zostaną z wolnej ręki. 

Warunki licytacyjne są do przejrzenią w wła- 
ściwych księgach wieczystych i w Liurze Dy- 
rekcji w godzinach biurowych, 

Płock dnia 3 (15) Marca 1869 roku. 
za Prezesa, Kruszewski. 
Pisarz, Skonieczny, 
N.D. 3204. Sekwestrator Skarbowy 
Powiatu Andrejewskiege. 

Zawiadamia osoby interesowane, że pra- 
wnie zajęte ruchomości, jako to: meble, 
owce i różne domowe sprzęty, przedane bę- 
dą drogą publicznej licytacji w rynku M. An- 
drejewa w dniach 8 (20) Maja r.b. i nastę- 
pnych, oraz w dniu 14 (26) Maja t. r. i na- 
stępnych na zaspokojenie skt A, Skarbo- 
wych różne dobra obciążającyc. 

Osterman. 


N. D. 3186. 

Wyrokiem Trybunału Cywilnego w Warsza- 
wie daty I (13) Listopada 1868 r. pomiędzy 
Słanisławem Wrotuowskim obywatelew, wła- 
ścicielem domu Nr. 1654 lit, D. tamże w War- 
szawie zamieszkałym, jako głównym opieku- 
nem nieletniego Włodzimierza Błochin po nie- 


kach Błochiu w małżeństwie spłodzonego po-. 


zostałego syna, jako sukeesora Apolonji z Ni- 
wińskich i Tomaszu małżonkach Antoszew- 
skich, przez głowę matki swej 6. p. Józefy-Ka- 
tarzyny 19 voto Błochin 20 Buch, tudzież Jó- 
zefem Niwińskim obywatelem powyższego nie- 
letniego przydanym opiekunem, na Czystem 
pod Warszawą zamieszkałym w imieniu i na 


pm i 


rzecz tegoż nieletniego €zyn' ącemi przez Se- 


weryna Kozarzewskiego Patrona przy Trybu- 
nale Cywilnym w Warszawie, w Warszawie 


przy uiicy Mostowej pod Nr. 233 zamieszka- į 


łego działającymi z jednej, a współsukcesora- 
mi po niegdy Apolonji z Niwińskich i Toma- 
szu małżonkach Antoszewskich pozestałemi, 
jako to: Teodorem Kajetanem Antoszewskim, 
obywatelem, w imieniu własnem, oraz jako 
głównym opiekunem nieletniej Marjanny-Ma- 


maszu małżonkach Antoszewskich w małżeń: 
stwie spłodzonej pozostałej córki pod N. 1445 
lit, D. Feliksem Antoszewskim obywatelem, 
jako powyższej nieletniej przydanym upieku- 
nem pod Nr. 1440; Antonim Franciszkiem 
Antoszewskimm obywatelem pod Nr. 1445D. 
Michałem Mateuszem Antoszewskim obywa- 
lem pod Nr, 1445D. w Warszawie zamieszka- 


| łymi, tudzież Stanisławem 'Markiesa Anto- 


szewskim obywatelem z zamieszkania i poby- 
tu niemadomym, pozwanymi, niestawającyrai, 
z drugiej strony zapadłym, nakazanym został 
dział majątku ruchomego i nieruchomego po 
niegdy Apolonji z Niwińskich i Tewaszu mał- 
żonkach Antoszewskieh pozostałego i w tej 
drodze wrazie niemożności dogodnego podzia* 
łu w naturze sprzedaż nieruchomości w War- 
szawie psd Nr. 1445D. położonej, do spadku 
należącej nakazaną została, i do dania opinii 
czyli nieruchomość ta dogódnie w naturze po- 
dzieloną być może, lub wrazie przeciwnym do 
jej oszacowania biegli wyrokiem powyższym 
mianowani zostali, a gdy biegii do tej czynno- 
ści mianowani riepcdzielność w naturze zaopi- 
njowalh i opinja ich wraz z taksą wyrokiem 
Trybunału Cywilnego w Warszawie daty 24 
Lutego (8 Marca) 1363 r. zatwierdzoną zosta- 
ła, przeto w dalszem postępowaniu działowem 
wystawia się na sprzedaż publiczną: 
NIERUCHOMOŚĆ, 

w Warszawie pod Nr. 1445D. przy drodze 
prowadzącej od ulicy Wielkiej na gruncie em- 
fiteutycznym położona, przez biegłych przy- 
sięgłych na rs. 3389 k. 14 oszacewana, którą 
składają: 

1. Dom z drzewa wystawiony © parterze 
gontami kryty. 

2. Komórki z desek galarowych zbudowane. 

3. Grunt łokci kw. powierzchni 31,050 mia- 
ry nowopolskiej, na którym znajdują się 
drzewa owocowe 1 krzewy stanowiące ogród. 

Nieruchomość tę posiadają niepodzielnie 
sukcesorowie Apolonji z Niwińskich i Toma- 
sza małzonków Antoszewsk:ch wyżej wyraże- 
ni i tytuł własności jest ustalony. 


Obszerniejsze opisanie znajduje się w tali- | 


sie przez biegłych sporządzonej i doaktsprze- | 


daży w Trybunale złożonej. 

Sprzedaż odbywać się będzie w Trybunale 
Cywilnym w Warszawie, w miejscu zwykłych 
posiedzeń w Warszawie przy ulicy Dlugiej 
pod Nr. 549 przed W. KokowskimAsesorem 
Trybunału, który po odbyciu w d. 31 Marca 
(12 Kwietnia) 1669 r. pierwszej publikacji 


zbioru otjaśnień i warunków sprzedaży, p 
j ji zbor 


znaczył termin do drugiej pubiikacj 


ovjaśnień i warunków sprzedaży, OTAZ prz 

gotowawczego przysądzenia na dzień 14 (207 

Maja 1660 r. godzinę 10 z rans. 208 
licytacja zacznie się.od sumy rs. 3,339 


14 na monetę srebrną, lub bilety bankow 
Vadium złożyć należy w ilości rs. 600 W E 
necie srebrnej iub biletach bankowych. 
% Taksę i warunki przejrzeć można aki 
kancelarji Pisarza Trybunału Cywilnego "+ 
działu III, jako też w mieszkaniu popieraj" de 
go sprzedaż Sewerrna Kozarzewskiego ©, 
trona przy Trybumbie "Cy$iyiym w Warsa 
wie w Warszawie, przy ulicy Mostowej 
Nr. 233 zamieszkałego. 

Warszawa d. 3 (15) Kwietnia 1869 T. 
Ed Sewcryn Kozarzewski, Patron. 


N.-D. 2118. Komornik przy Sądzie Pokoj“ 
w Wieluniu. 

Zawiadamia publiczność jako Osada rola? 
mórg Warszawskich 90 obejmująca łączne 
z budynkami iinwentarzem gruntowym W k 
lonji Piaski dobrach i gminie Lututów 
wiecie Wieluńskim położona na Mappie8. 0, 
scowej Numerami 38, 39, 40, 4i, 42 i Ai 
znączona, wydzierżawioną zostanie prze” N 
cytacją głośną na lat trzy, uważając 0d dnia 
12 (24) Czerwca r.b. a to w terminie per 
11 (23) Czerwca t.r. o godzinie 10 Z. 
przed Antonim Kowalskim Regentem w Wi 
loniu w jego kanceiarji w tymże mieści, 
pod warunkami do przejrzenia u niego ZB: R 
dującemi się odbyć mającą sig. Cena aisg 
ma rocznie rozpocznie sję od kwoty FF 
rs. 45. s 

Wieluń dnia 18 (30) Kwietnia 1869 7: * 
1-2 Siwik Walenty. 
Bf 


exe 


N. D. 3212. Synđyk fymczasowy Biesy 
Upadłości Benjamina Brabander. . 
Ogłasza, iż na zasadzie upoważnić” 
W-go Freiind Sędziego Komisarza tejże ”, 
sy z dnia 7 (19, Kwietnia r. b. sprzedane b. 
dą przez publiczną licytacją częściowo, 
wary wełniane, półwełniane, płócienka A 
lichy, chustki wełniane meblei t p. przy by 
cy Franciszkańskiej w domu pod Nr. 119 
w Warszawie w daniach 12 (24) Maja i nas% 
pnych dni roku bieżącego o godzinie 4 £ 
łudnia aż Go ukończenia takowej, a to 28.6: 
towiznę nytychmiast pe przybicia płacić BY 
mającą. A 
Warszawa d. 1 (13) Marca 1869 r. 
Seweryn Chmielewski, Obr. Sąd. 


N. D. 3211. Wiadomo czynię, iż praw? 
w egzekucji sądowej zajęte ruchomości j 
to: meble jesionowe, lustra, zegar ścientn 
it. p. natargu Muranów w Warszawie wó” 

6 (18) Maja r. b. o godzinie 10 z rana p! 
publiczną licytacją sprzedane będą. __ 

1—1 J. Szymanowski Komornik- 


N. D. 3223. 


ma honor zawiadomieć WW. PP. Doktorów i Osoby mające rozpo | 
kurację wodami miaeralnemi, jakoteż inhalacją, że otwarcie nas 


w dniu 18 Maja r. b. 


N. D. 3197. 

Włoszka powracająca do, Neapo- 
lu, życzy sobie znaleść towa- 
rzyszkę lub towarzysza 
podroży, jeśli nie do samego 
Neapolu, to przynajmniej do Trje- 
stu. Bliższa wiadomość na ulicy 
Bielańskiej róg Danielewiczowskiej, 
w domu pod Nr. 606 (8), na dru- 
giem piętrze. 


N. D. 3208. 


DOBRA ZIEMSKIE, 


rozległości 39 włók (585 dziesiatyn), z odpo- 
wiednią ilością łąk i pastwisk, w 2-ch folwar- 
kach, 35 wiorst (5 mil) od Warszawy, pół mi- 
li od miasta powiatowego Grojec, blizko cu- 
krowni, położone przy 2-ch rzeczkach, są do 
sprzedania całkowicie lub folwarkami, z wol- 
nej ręki. Anszlagi szczegółowe można przej- 
rzeć w Kkancelarjj Rejenta Zawadzkiego, w 
gmachu Sądu Apelacyjnego. 


w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


INSTYTUT sd 
WÓD MINERALNYCH SZTUCZNYCH 


przy ogrodzie Krasińskich Nr. 556, 


1—3 (5204) ! gach Dyrekcji. 


t 
2 


N. D. 3114. 


Sekretarz dla młodzieży 


obojga płci, 
czyli 


Ls 
Nauka praktyczna pisani? 9 
stów, z dołączeniem powi”? 
wań Nowego Roku, urodzi”, 
maiemim. po polsku i po francuzki ję 
szedł w 3-ciem poprawnem wydaniu. 7% 
knym papierze i wyraźnym drukiem: 
tego użytecznego dziełka jest KOP” h. 
sprzedaje się we wszystkich księgarni“ | 
2-3 S. H. Merzhach wyda” 


N. D. 3150. Podaje do powszechne} p“ 
domości. iż Bilety Lombardow™ ssr 
dane za Nr. 20,918 na rsr. 20. 22,412 Då pły. 
24, 22,825 na rsr. 23 przypadkowo Z865 

Wzywa się więc posiadacza, E 910 
źniej w 6 tygodni od d. 14 Maja 136 gło 
to jest od daty ostatniego ogłoszenia; DY 
sił się i prawo posiadania onych W grei” 
kcji Lombardu udowodnił, gdyż w P 208 
wnym razie, duplikaty biletów wydane 
ną osobie, której nazwisko zapisane (5 _ 


